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rasSiramATA miejscowa a edblara 
oiem numerów w administracji ^łoha" 
3 zł. 10 gr. Odnosaenla da domów 40 gr. 
Od dala ł stycznia 1MB r. prancmarau 
amlejsccrwa i przaaylka powtowa wy-

ooat a zL 60 gr. miss. tub 7 ci. kwart. 
(przy sapłada zgóry) 

Pranizaarata asgiaiiMmia 4 «Ł 40 g». 
Artykuły nadesłani bas omiirtwila ho­
norarium uważana aa sa baspłator 

Beko pisów zarówno ozytycb Jak 1 od­
rzucony eb redakcja nie zwraca. 

czwartek 17 maja 1934 r 

C E N Y O G Ł O S Z E Ń . 
Przed tekstem C J. 1-aza strona 40 gr. 
ca w. m-m 1 tam. sts. 6 tam. w tekście 
40 gr . nekrologi 25 gr . zwycz. 16 gr. 
strona 10 łamów, drobne 13 gr. za wy­
raz, dla poszuknjacycb pracy 10 gr . 
najmniejsze ogłoszenie L20 gr . dla 

Dezrobot. 1 zł. Ogłoszenia dwukolorowe 
o 50 proc drożej: ogłoszenia za grani cz­
as 1 trójkolorowe o 100 proc. drożej. 

Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 35 zł.— 
Ceny 02tosz en niedzielnych s« o 

25 procent droższe. 
Za termin druku 1 treść ogłoszeń 
administracja nie odpowiada. P. K. O. 
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Wielka mowa kanclerza Rzeszy.^ 
Niemcy nie złamią pokoju-.. 
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Nowy rząd po zaprzysiężeniu na zamku 

Berlin, 17. maja. W gmachu sejmu pru­
skiego odbył się dziś drugi kongres naro-
dowo-socjalistycznego „Frontu Pracy". 

Punktem kulminacyjnym kongresu była 
dwugodzinna mowa kanclerza Hitlera, kfó-
'ego wywody wywarły na obecnych 

silne wrażenie. 
Kanclerz skreślił swój program społeczno-
gospodarczy w ogólnych linjach i przeciw­
stawił go w ostrei lormie etatyzmowi ko­
munistycznemu. Nie wolno zapominać — 
°*władczył Hitler — że gospodarstwo Nie 
m 'ec nie jest oparte na zasadach admini­
stracji państwowej. Gdyby zastosowano so 
cJallzację do organizacji życia gospodar­

czego Niemiec, skończyłoby się to 
klęską gospodarstwa. 

Na tej drodze niemożliwem jest osiągnięcie 
jakichkolwiek postępów gospodarczych. 

W tem miejscu kanclerz przeciwstawił 
organizację gospodarstwa niemieckiego 
koncepcji Sowietów, oświadczając, że 
związek sowiecki opiera się stale na pań­
stwach kapitalistycznych, korzystając z ich 
pomocy 

w postaci inżynierów i maszyn. 
Sowiety sprowadzają wszystko z państw 
Kapitalistycznych, ale mówią o komuniz­
mie. Sowiety żyją tylko kosztem urządzeń 
niekomunistycznych, światopogląd musi 

Zderzenie wozu z motocyklem 
Jedna osoba zabiła—druga ciężko ranna. 

Rybnik, 17 maja. -
W Rybniku przy ul. Raciborskiej wy 

!* a rzył się tragiczny wypadek motocy 
k | °wy , któremu uległ fabrykant dachó 
w ek z Brzezia, pow. rybnickiego, S3-tet jjjj Robert Schroer- oraz 32-letni urzędnik 
b | «ra Schroera, Alfred Solka, pochodzą 

c y z Nlewiadomia, pow. rybnickiego. 
Motocykl prowadził sam Schroer, Ja 

szybko, zamierzał wyminąć na ul, 
Raciborskiej furmankę, naładowana 
drzewem, przyczem doszło do zderzenia. 

Wskutek gwałtownego zderzenia, 
siedzący w przyczepce Sojka wyrzuco 

ny został na bruk 
i poniósł śmierć na miejscu. 

Schroer przy upadku na bruk doznał 
silnego wstrząsu mózgu i złamania kilku 
żeber. Rannego odstawiono do szpitala 
Św. Juliusza w Katowicach. 

Zwłoki ś. p. Alfreda Sojki odtranspor 
towano do kostnicy lecznicy Spółki 
Brackiej. Podobno Schroer miał jechać 
nieprzepisowo. 

Nazwiska właściciela furmanki, który 
I o wypadku szybko odjechał, dotychczas 
nie ustalono. 

być oparty całkowicie na własnych siłach 
Tego komuniści 

nie potrafią. 
Wszelkie eksperymenty w tym kierunku 
kończyły się zawsze katastrofą. Kanclerz 
zakończył apelem, aby „Front Pracy" nie 
tracił wiary, będącej 

największą siłą świata. 
Cały naród niemiecki — oświadczył Hitler 
— w pochodzie swoim ożywiony jest dziś 
nowym rytmem, który doprowadzić go mu­
si do szczęśliwszej przyszłości. My wszy­
scy, którzy przeżyliśmy wojnę, wiemy, ze 
celem polityki nie może być 

prowadzenie wojen. 
Naszym celem będzie zawsze danie narodo­
wi możności szczęśliwego życia 1 dlatego 
nie istnieje dla nas inna polityka poza po­
lityką 

pokojowej odbudowy, 
ale z tego właśnie powodu nigdy nie może­
my pozwolić na degradowanie narodu nie­
mieckiego do poziomu niewolników. My nie 
złamiemy pokoju, ale nowe Niemcy nigdy 
nie wyrzekną się swoich praw i nigdy nie 
złożą ofiary ze swej ziemi. Naród niemiec­
ki z fanatyzmem bronić będzie swego pra­
wa do życia na tym świecie. Nie złamiemy 
nigdy pokoju, ale niech nikt nie myśli, że w 
okresie pokoju będzie mógł nas bez oporu 
ujarzmić. 

, 1 lewej) Bronisław Pieracki, - min. Spraw Wewii., pro*. Leon 
złowski - prem er. Prezydent R. P- Prof. Ignacy Mościckie Marszałek Józef 
Piłsudski - min. Spraw Wojskowych, Józef Beck, - min. Spraw Zagranicz 
nyc^Sto ja : J « , P a n k o w s k i i - mim Opieki Społecznej, ttWI*^ 
min Pnc / t i Teleerafów, Wacław Jędrzeewtcz - min. W. K. i O- P, Broni 
s T w N a t o n i i z S k o w - Klukowskl - min. Rolnictwa I Reform Rolnych 
prof Władysław Zawadzki - młn. Skarbu Michał Butkiewicz - min. Koman 
kacji Henryk Floyar - Rajchman - min. Przemysłu i Handlu, Czesław M 

chałowskł - min. Sprawiedliwości. 

Świnie zagryzły 2-leinie dziecko. 
Krzyk rozpaczy w zaścianku. 

Wilno, 17 maja. — Straszny wy pa 
dek zdarzył się w zaścianku Królewi 

Auto właściciela foSwarku 
wpadło na chłopską furmanką. 

Wilno, 17 maja. Na szosie Mogllniany-
p°rzecze auto Pawłowskiego Kazimierza — 
Właściciela pobliskiego folwarku i cegielni 
pawlowo najechało na furmankę włościanl-
" a Antoniego Maciejewicza. Skutkiem zde-
r*enia Maciejewicz doznał złamania 

prawej ręki i wybicia oka, 
kierowca samochodu Stefan Mironowicz 

"Oznal poważnych obrażeń głowy 1 pokale­

czenia twarzy od rozbitej szyby w samo­
chodzie. Zderzenie samochodu z furmanką 
nastąpiło z winy handlarza Gordona, który 
na dawane sygnały przez Mironowicza nie 
skręcił na bok, skutkiem czego kierowca 
nic mając możliwości skierowania samocho­
du, zmuszony był wjechać na drugą iurman 
kę Maciejewicza. Rannych odwieziono do 
folwarku Pawłowo. 

Strzały w mieszkaniu sierżanta. 
Mętne zeznania podoficera. 

Jarosław, 17 maja. 
Miasto nasze poruszone zostało wia-

°°mocią o tragicznej śmierci 25-letniej 
^ t efenji Gajdowej, matki 5-letniej córki, 
4 żony Fr. Gajdy, sierżanta 39 pp. strzel-
c °w lwowskich. Gajda przed kilku ty-
2°dniami wysłał żonę do jej rodziców w 
" a ś U , a gdy dostał urlop, pojechał tam 
r°wnież. W nocy usłyszano z zajmowa-
,n eSo przez Gajdów mieszkania strza-
V i przybyłej do ich pokoju rodzinie 

Podstawił się mrożący krew w żyłach 
' "az- Na łóżku leżała Stefanja Gajda 

nieżywa z trzema ranami 
czoła , w okolicę nosa i szyi. 

Mąż, jako podejrzany o dokonanie te 
go zabójstwa, został aresztowany. Tlu 
maczy się on, że nie wie, kto żonę za 
strzelił, bo strzały padły z ulicy, twarz 
jednak denatki jest osmolona prochem, 
co dowodzi, że strzały padły z bliska, 
a nadto w pokoju znaleziono trzy wy 
strzelone łuski z pistoletu automatyczne 
go, będącego własnością, aresztowanego 

Na temat zabójstwa krążą różne p° 
<łoski .Władze prowadzą dochodzenia. 

Strajk w cegielniach 
obejmie również przemysł budowlany? 

Zwycięzcy oceanu. 

W i 
Jtoa ^ o f J c e r Sabelli (po lewej stronie) i amerykański pilot Poud przelecieli na 

""acie. Leonardo da .Vinci przez Atlan tyk i wylądowali w. Irlandii-

Łódź, dn. 17 maja. Na dziś rano w Iw* 
spektoracle Pracy wyznaczono czwartą kon 
ferencję w sprawie zatargu jaki wynikł na 
tlu braku umowy zbiorowej pomiędzy wła­
ścicielami cegielń, a robotnikami. 

Konferencja ta niespodziewanie 
nie doszła do skutku, 

gdyż Związek właścicieli cegielń nadesłał 
pismo do Inspektoratu Pracy, w którem za­
znacza, że na zebraniu członków Stowarzy­
szenia postanowiono jednogłośnie ustalić 
płacę dla robotników w wysokości 7 zło­
tych od tysiąca. 

Jeśli robotnicy stawkę tę akceptują — 
piszą właściciele cegielń — to jesteśmy go 
towi spisać umowę zbiorową. 

Tymczasem jak wiadomo robotnicy żą­
dają 

zł. 9.50 za tysiąc cegieł. 
Jest rzeczą niezmiernie charakterystycz 

ną, że Związek „Praca", który prowadzi na 
własny rachunek cegielnię miejską — pła­
ci robotnikom 9.50 od tysiąca. 

Ostatnie oświadczenie przemysłów, 
ców — wywoła niewątpliwie przedłuże­
nie zatargu. 

A tymczasem cena cegły, w okresie 
najlepszej konjwaktury — drożeje. 

Jakie stanowisko zajmą robotnicy wo­
bec oświadczenia przemysłowców nara. 
zie niewiadomo. 

Od kilku tygodni trwa również za­
targ w przemyśle budowlanym. A miano­
wicie murarze, cieśle, keźlarze, gracowrd 
cy i inni robotnicy budowlani żądają spi 
sania umowy zbiorowej. 

Ponieważ sprawa ta dotąd nie zosta­
ła załatwiona, robotnicy budowlani roz­
poczynają energiczną akcję. 

W międzyczasie robotnicy ceramiczni 

zwrócili się do związków budowlanych o 
poparcie ich akcji strajkowej. 

Ponieważ chodzi tu o obronę dwóch 
interesów: i robotników budowlanych 1 ce­
ramicznych — wspólna akcja niewątpliwie | 
dojdzie do skutku. Należy się zatem spo­
dziewać strajku w całym przemyśle budo­
wlanym. 

cze gm. kozłowskiej. Mianowicie pozi. 
stawione przez matkę pod opieką kilku 
letniego syna dwuletnie dziecko zostało 
na śmierć 

zagryzione przez świnie. 
Chłopiec, który miał pilnować dzlec 

ka, Stefanowicz Stanisław tłumaczy 
się, iż odszedł na kilka minut, by po 
powiadomić matkę, że jego siostrzyo 
ka dostała silnego kaszlu i że je] idzie 
krew z nosa. W międzyczasie świnie 
wlośclanki Chudykowej zagryzły' nie 
szczęśliwe dziecko. 

Przeprowadzone dochodzenie po 
twierdziło oświadczenie chłopca, przy 
czem zdołano ustalić, iż dwie świnie 
Chudykowej są chore na wścJekllznę. 

Świnie zostały zabite. 

Sprawdzajcie swe nazwiska 
w spisach wyborców! 

Od 1Ipca zniknie Królewska Huta. 
Nowy Chorzów będzie liczył 104000 mieszkańców. 

Katowice, 17 maja. Na plenarnem po­
siedzeniu sejmu śląskiego, przyjęto pra­
wie bez dyskusji wszystkie punkty po. 
rządku dziennego. Najważniejszym pun 
kłem obrad był wniosek komisji admin. 
-samorządowej o włączenie gminy Cho­
rzowa i Nowych Hajduk do Król. Hu­
ty oraz zmiana nazwy m. Król. Huty na 
Nowy Chorzów i to z dniem 1 lipca b. r. 
Nowy Chorzów w myśl uchwalonej usta­
wy nie będzie miał praw do majątków 

pow. świętochlowickiego i katowickiego. 
Przejściowo obecne statuty obowiązywać 
będą jeszcze zarówno w Chorzowie jak 
i w Nowych Hajdukach. 

Ustawę referował pos. Gajdas z klu­
bu prorząd owego. Ustawę przyjęto w 
drugiem i trzeciem czytaniu bez dysku­
sji. Nowoutworzony Chorzów liczyć bę­
dzie 104.000 mieszkańców, a obszar jego 
wynosić będzie 2.290 ha. 

Zniszczona Tyberjada 

Czy j e s t e ś cz łonk iem 

Dolar 5.25 
Prywatnie dolar papierowy w żądaniu 

5.27, w płaceniu 5.25; dolar złoty w żąda- I 
niu 8.95, w płaceniu 8.93; funt angielski w | 
żądaniu 27.10, w płaceniu 27; rubel złoty 
w żądaniu 4.65, w płaceniu 4.60; marka 
w żądaniu 2.08, w płaceniu 2.07: za 100 
franków francuskich w żądaniu 35, w płace 
niu 34.90. 

Bank Polski w godzinach rannych kupo 
wał dolary po 5.25 — 

Biblijna Tyberjada nad Jeziorem Gene zaret\ 
przez urwanie chmury. W gruzach wa lacych 

poniosło śmierć 

została doszczętnie zniszczona 
się domów kilkadziesiąt osób 



Klucz francuski narzędziem zbrodni 
4 lata na obserwacji w szpitalu dla obłąKanych. 

Z Grucliądza donoszą. 
Na szosie pomiędzy Kłódką i Ro­

goźnem (pow. Grudziądz) dokonane zo­
stało morderstwo na osobie mistrza rzeź 
nickiego Jana Marcinkowskiego. 

Epilog zbrodni znalazł się przed są­
dem Okręgowym w Grudziądzu; morder­
ca, czeladnik rzeźnicki Józef Kłos przez 
4 niemal lata przebywał pod obserwa­
cją lekarzy w zakładzie psychiatrycz­
nym. ^ ! 

Przewód sądowy ustalił, Iz między 

Marcinkowskim a Kłosem dochodziło do i 
częstych kłótni. W czasie jednej z nich 
Marcinkowski rzucił się na Kłosa z no­
żem rzeźnickim, a ten w obronie własnej 
uderzył kilkakrotnie Marcinkowskiego 
kluczem francuskim w głowę, 

rozbijając mu czaszkę, 
cO spowodowało natychmiastową śmierć. 
Następnie zabójca utopił trupa w pobli­
skiej rzeczce Osie. 

Sąd skazał oskarżonego na 2 i pół ro­
ku więzienia. 

Sanitariusz okradł 50-ciu podchorążych. 
Podrobiony kluczyk do szafek. 

Porto za przesyłkę pocztą 5 groszy ! 
Dwunasta seria nagród 

za uważne czytanie. 
Słowo z umyślnym błędem (cyfra) na 4 stronie wyelać f zachować. 

Co tydzień 11 nacjródf 
Ministerstwo zezwoliło na ulgowa opłatę W WYSOKOŚCI 5 GROSZY kopert 
otwartych, jeżeli beda zawierały naklc jone wycinki BEZ DOPISKÓW. Czy­
telnicy nasi mogą więc odtąd przesyłać koperty z wycinkami bez dopisków 
za opłatą pocztową 5 GROSZY, a adres nadawcy umieszczać na odwrocie 

koperty. Między uważnych Czytelników redakcja 

Z Bydgoszczy donoszą: 
W tutejszej szkole podchorążych zda., 

rżały się systematyczne kradzieże. Obec­
nie dopiero stwierdzono, że popełniał 
je niejaki Bolesław Dobrowolski, który 
od października ub r. pełnił w tej szkole 

obowiązki sanitariusza. 
Jak ustaliły dochodzenia, Dobrowolski 
okradał podchorążych, zabierając przy 
pomocy podrobionego kluczyka z sza-

fek rozmaite wartościowe przedmioty, 
jak rewolwery, aparaty fotograficzne, 
koce, rękawice lotnicze, b'«Hznę. gardę 
robę i t. p Dobrowolski przyznał się 
do tych kradzieży. Poszkodowanych 

zostało przez niego około 50 podchorą­
żych, którzy przeciętnie obliczają szko­
dy na 400 zl, każdy. 
Lista poszkodowanych nie jest jednak 
wyczerpana, gdyż cały szereg wycho­
wanków szkoły po promowaniu na pod­
poruczników opuścił jej. mury i znajduje 
się obecnie po za Bydgoszczą. W cza­
sie rewizji domowej, zarządzonej w tniesz 
kaniu Dobrowolskiego w Kołdrąbiu, zna­
leziono tylko część skradz;onych przed 
miotów, resztę zdołał złodziej już spie­
niężyć i sprzedać paserom. 

• Łączna suma skradzionych przed­
miotów sięga około 20.000 zł. 

Wyręczycie,... mennicy państwowej 
posiedzi 3 lata w więzieniu. 

Brzeziny, 17 maja. Wyręczyciel jak sa 
ma nazwa wskazuje jest to taki dobro­
czyńca, który za kogoś cOś robi, wy. 
ręczą- Prawnik chce tę wyrękę ogra­
niczyć tylko 

do zapłaty wekslu. 
Z tym prawniczym poglądem myślenia 
nie mógł się pogodzić Andrzej Siuda, 
1 iorv na terenie powiatu brzezińskiego 

wyręczał mennicę państwową w jej 
funkcjach zasilania rynków srebrnemi 
|0 złotówkami. Policja zarzuciła Siu­
dzie brak legitymacji czynnej do zboż­
nego rozsiewu fałszywych pieniędzy, a 
sąd Okręgowy w Łodzi na kadencji wy­
jazdowej w Brzezinach skazał Andrze­
ja Siudę, lat 33, za kolportaż fałszywych 
pieniędzy na trzy lata więzienia, h. 

Majster Gębalski i jego synek 

dotąd nie odzyskali przytomności. 

Nowy w y n a l a z e k d la dorosły eh 
Sensac a l ! 
' Niwy, IKOUAZOY, MPET.le . I . 
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I apoaoby z a p o b i e g a n i a C I Ą Ł . 

Łódź, 17 maja. Ponura tragedja, jaka 
wczoraj nad ranem rozegrała się w miesz­
kaniu majstra fabrycznego Franciszka Gę-
balskiego, przy ulicy Abramowsklego 41 , 
jest wciąż jeszcze żywo komentowaną 
przez sąsiadów, jak i przez wszystkich mle 
szkańców ulicy Abramowskiego, którzy zna 
II dokładnie majstra i jego dwoje dzieci. 

Jak się dowiadujemy dochodzenie prze 
ciwko sprawczyni tragedji — Helenie Cle-
clcrkiewieżowej, przejął urząd prokurator 
»kt 

Stan Franciszka Oębalsklego i jego 

14-letniego syna Longina, przebywających 
w szpitalu okręgowym Ubezpieczalni Spo-
Ircznej jest 

w dalszym ciągu groźny, 
jeśli chodzi o Longina Oębalskiego, to 
chłopiec najprawdopodobniej straci jedno 
oko. Gębaiscy, ojciec i syn nie odzyskali 
dotąd przytomności. 

Stan przebywającej w szpitalu w Ra-
dogoszczu Heleny Cleclerkiewiczowej, któ 
ra otruła się mieszaniną kwasu solneg) i 
subllmatu, jest również ciężki. 

Robotnik spadł z II-go piętra. 
Nieszczęśliwy wypadek przy pracy. 

Hanny wieśniak. 

Zagadka pól w s i Regny. 

Łodz, 17 maja Tragiczny wypadek wyda-
raył sie wczoraj, w godzinach popołudniowych 
w miejscowości letniskowej Grotnikl, pod Ło­
dzią. 

Przy budującej się tam willi zatrudniony byt 
pokrywaniem dachu na wysokości 2 pietra 28-
letni Stefan Białek, robotnik, zamieszkały w 
Łodzi przy ulwy Zawiszy 30. 

I i i hk straciwszy w pewnym momencie 
przytomność, najprawdopodobniej wskutek o-
słabienia spadł na ziemie i odniósł złamanie 

rak I Kilku żeber. 
Ofiarę tragicznego wypadku przewieziono nie­
zwłocznie do Łodzi, gdzie Białek umieszczony 
został w szpitalu miejskim w Rndognszczu. 

Stan Białka jest beznadziejny 

Ofiara zabłąkanej kuli. 
Kronika Pogotowia Ratunkowego. 

Lódź 17 maja. W dnia wczorajszym, o* 
koło godziny 5 1 pół popołudniu na polach 
wsi Regny znaleziono nieprzytomnego męż­
czyznę, z raną postrzałową uda 

Rannym okazał się niejaki Paweł Sie-
dzickl, mieszkaniec wsi Jasna, powiatu so­
kolskiego. 

Ciężko rannego Sledzlcklego przewiezlo 
no niezwłocznie na kurację do jednego ze 
szpitali łódzkich. 

W jakich okolicznościach Sledzickl 7 0 -

Łódi. 17 maja. W dniu wczorajszym w lesie 
Niemysłowsklm, powiatu konińskiego, został po­
strzelony przez nieznanego sprawce w dłoń 19-
letni Wacław Radomski, wychowanek Miejskie­
go Domn Wychowawczego w Łedzi. Radom­
skiego przewieziono do Łodzi, gdzie na stacji 

udzielono 
stał postrzelony dotąd nie ustalono. Ponle 
waż jednak postrzelonego znaleziono wpo- [ miejskiego pogotowia ratunkowee 
bllżu terenów Głównej Składnicy Uzbroję- ™ * , e ™ z e l L l T , ? * 
ula, przypuszczać należy, że został en po-i W hucie szklanej 1 
strzelony, przez któregoś z wartowników. 

Wszczęte dochodzenie przyczyni się nie 
wątpliwie do ujawnienia okoliczności w ja-
kich Sledzickl został postrzelony. 

Mimo stosunkowo ciężkie] rany stan o-
fiary wypadku nie budzi jednak żadnych 0 -
baw. 

ultey Nowej 1* w 
csasie pracy pokaleczył się szkłem ZMetnl Lc. 
on Marciniak, robotnik, zamiesdtrly przy uli-
ry Wójtowskiej 23. Marciniakowi, który od­
niósł okaleczenia przedramienia, udzielił pomo­
cy lołtaiz pogotowia ratunkowego. 

W Marysinie został napadnięty i pobity 
przez nieznanych sprawców ĆWJetnl Antoni Si-
korrkl, brukarz, zamieszkały przy ulicy Nie-
mojewskieso 21. Sikorskiemu, któiy odniósł ra-

ny głowy, udzielił pomocy lekarz pogotowia w 
M alu 11 komisariatu policji. 

W podwórzu przy ulicy 11 Listopada 137 
w v pa dla s okna I pietra i odniosła ogólne obra­
żenia ciała Irena Kacper, zamieszkała w tym-
2? domu.JPoszkodowanej udzielił pierwszej po­
mocy lekarz Ubezpieczalni Społecznej. 

Na ulicy Żeromskiego został pobity przez 
rówieśników 13-letni Izrael Orner. zam. przy 
ul. I t listopada 14. 

Orner odniósł rane głowy. Pomocy udzielił 
mu lekarz pogotowia. ' •, 

Zdarzen ia i w y p a d k 
u b i e g ł e j d o b y . 

I—) Niemieckie biuro informatjijne ©gto*1 

lo komunikat o wspólnej deklaracji w sprawi' 
nolsko-niemieckiego paktu rolnego. 

(—1 Na Łotwie został dokonany zamach sta 
nu. Parlament został rozwiązany, a lokale P a r ' 
tyjne zostały obsadzone przez wojsko. Zawie­
szono 30 pism i dokonano masowych areszto­
wań wśród b. posłów socjalistycznych. 

(—) Komunizująca Liga Obrony Praw #1 
wieku I obywatela w Lyjonlc wykluczyła tte 
nota ze swego grona za udział w rząozte tk" 
:nergue'a. 

(—) Członkowie belgijskiego „lugjonu Nar' 
dowego" wtargnęli do parUmeiitu I urządzi 
manifestację. Zawezwano policję i wojsko, któ­
re wyparły manifestantów. 

(—) Pociąg pośpieszny, kursujący miedz1 

Berlinom a Bremen, wykoleił się wpobliżu mia 
steczka Yerden w Hannowwze. Parowóz 1 

przcdnieini wagon.utii spadł z toru. Dotycłt:*.' 
wydobyto 1 zabitego, 8 ciężko rannych. 

I -) W kopalni Lambicchies w Paturages ko 
ło Mflns (Bclgja) nastąpiła w głębokości 9$ 
metrów eksplozja gazów 1 pożar. 

41 górników poniosło śmierć. 
(—) W Dz!vnnlku Ustaw została ogłoszo"'-

nowela do prawa przemysłowego, klóra srnK* 
nia m. in. normy dotyczące zrzeszeń przemy­
słowych. 

(—j Minister Spraw Wewnętrznych odrzu­
cił po raz drugi wybór p. Mikołajczyka na pre­
zydenta m. Oniezna, polecając zarządzić wybo­
ry po raz trzeci, « 

(—) Rada organizacyjna lolaków z zasra, 
uicy ustaliła termin odbycia drugiego zjazu>> 
Polaków z zagranicy na czas od 5 do 12 sierp­
nia. Otwarcie nastąpi w sejmie, a założenie 
wszechświatowego związku Polaków na*tąpl »» 
Wawelu w Krakowie. 

I—) Do wczorajszego wieczora złożono w 

Głównej Komisit Wyborczej w Łodzi 54 UstY 
kandydatów. 

(—) Wojewoda Haukc-Nowak wygłosił wczo 
raj przez radjo odczyt o robotach publicznych 
na terenie województwa łódzkiego w roku 
biegłym, oraz zamierzenia na rok 1934. któri 
objęte sa kwota około II miljonów złotych. 

D O K T O R 

K L I N G E R 
Sneci. chor. wenerycznych, skór­

nych, włosów (porady seksualne) 

A n d r z e j a 2. te l .132-28 . 
Przyjmuje ad l | de 1 1 raaa i ad fi da 8 wieez. 

w niedziela • święta od tO do 12 wpoi. 

Dr. med 

Ł. BERMAN 
Specjał ata chorób wenerycznych 

• k o r n y c h i mocaopleiowych 
CEGIELN1ANA 1 5 , te l . 149-07 
Przy jmuje od woda. 8 — 11 1 e d 4 — t 

w niedzie le i l w i ę t a od godz. 9 — 1 . 
CENY LECZNICOWE. 

MARK0WICZ0WA 
Choroby skórne > weneryesne. 

Z A w a d z k a 1 4 
telefon 1.6-55. 

Orr.lanaie *tt • d « I I • ed • da • »leete« 

Doktór 

. fZUHACHER 
Choroby skórne 

Piot rkowska 56. 
weneryczne 

Tel. 148-62 
Priy m i todn.aai . ad IV, — 4 aaŁ ed • — ł 
witez w aiedziele świąt, ad 10 — I w pal. 

Ceny leeznicowe. 

Doktór 

R ElC HER 
Specja l ia ta chorób skorayeh 

1 wenerycznych . 
Poludnowa 2S,tel. 201-93 
'R/ f muio O D 8 — 1 1 raaa i o d 5 - S w i . E I . 

w niedziela > łwet. od 9 — ' 

OR. MED. 

M. 6ŁAZER 
Choroby skórne i weneryczne 
Z a c h o d n i a 64. 

ta la f . 11S . 49 
przyimii « od I I - 2 i ad 7 - I W wi.ez. 
w niedziele I a w ata od 10 — 12 w pot. 

Dla niezamożnych ceny leeznicowe. 

DR. MED. s> 

N I E W I A Z S K I 
ul . Andrze ja 5 l a l . 159-40 

Choroby aUórne, w e n e r y c z n e 
i moczoplc iowe 

Przy nauje od S do I I • ad S do 9 pp 
W niedz ie le > i w i e t a od 9—1 pp. 
Ola pad oddzie lna noczeka ln ia . 

Dr. med, HENRYK 

Z I O M K O W S K I 
Spec], chorób wenerycznych, skórnych 

I oioczopłclowych 
6-go Sierpnia 2, te l . 118-33 

przy mu o od 1 - 1 I e d t — 9 wleea. 
w nieda. t i w l ą t a ad 10 — t po poŁ 

Zapobieganie do godz. I I wlecz. 

$. K A N T O R 
Spec, chorób skórnych , wenerycznych 

1 saoczopłciowych 
orzeprowadzi' (ie na ul 

Piotrkowska, 9 0 , t e l . 129-4S 
Przy im u je od 8 - 2 > ed 6 — 8 wiecz. 

w niedz ela święta od 8 — 2 po pol 
Dla nlfzamo^yjh^^eny^ecznic. 

NOWO-OTWARTA LECZN CA 
Leknrzy apec.eliatów 

Gdańska 20 teief. h ó 
CZYNNA od 9-ej - 8-ej wiecz. 

pny ma*a 
ystk leh opee ia lno łc lach 
.biegi, analizy lokarakio i wii 
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weselicie zac 
do domu. 

WIZYTY 

Dr med. 

La N l f E C K I 
choroby akóruo. w e n e r y c z n e 

i moczoplc iowe. 
N A W R O T 32, te l . 213-18. 

Przyjmuje od ł—10 rsno i od *—0 wlecz, 
w niedziele I święta od 9 do 12 w ooł. 

m» nart NDD7IELNA poczekalnia. 

DR. MED. 

M.TAUBENHAUS 
Chor. kobiece i akuszerja 

Zgierska 11, tel. 246-09 
Pzryjmuje od 4 —• 8 w. 

Dr. Med. 

M. KLACZKO 
Chor. uszu, noaa, gar d i * i kr tani 

Piotrkowska 99, telef. 213-66. 
Przyjmuje 1 2 - 2 ed a - • pa pai 
Ceny leeznicowe. 

Dr . med-

I F f 7 4 i r A „o m e a A " 
aaCSafaJ l IwH L e k a r z y apec a i i s t ó w 

G ł ó w n a 9, 1
 toffiŁttS^ 

przyjęcia na mlejsen, wizyty na mieści a 
Pomoc akuszery a a Z a s t r z y k i . O p a t r u n ­
ki . Ana l i zy lokarak io L a m p a k w a r c o w a 

R e n i g e n D i a t e r m i a . 
P O R A O Ą J XL. 

Ryk bydła w płomieniach 
P o w i a t s ie radzk i b i j e smutne rekordy . 

Lódz, 17 maja. W dniu wczorajszym, o go­
dzinie 4-ei popołudniu, wybuchł pożar w zabu. 
dowaninch majątku Kościerzyn, gminy CIi.it-
łnpia-Mała, powiatu sieradzikiego. Ogień /.ni­
szczył 2 stodoły wraz ze ISO kwintalami 
pszenicy, 200 kwintalami owsa w słomie. 2S0 
metrami słana l 500 kwintalami ziemniaków 
oraz obory, w których spaliło sie 2% sztuk by­
dła. 

W czasie akcji ratunkowej dwaj slużi\c>' 
folwarczni 
— odnieśli oparzenia. 
Obu przewieziono na kurację do szpitala. 

Straty wyrządzone przez pożar sięgają wy­
sokości do 100.000 złotych. 

Przyczyny pożaru narazić nieustalone Do­
chodzenie w tym kierunku prowadzi policja. 

Z Y C I E ZGIERZA. 

Umierający wydał wspólników 
6 miesięcy więzienia za kradzież drzewa. 

Dr. J. NADEL 
aknasor — ginekolog 

orzyfmuje od 3 — 5 i o d 7 — 8 wiecz. 

ul. A n d r z e j a 4, teief. 228-92. 

Lecznica 

Piotrkowska 294 
przyjmuj9 lekarze we wszystkich 
specjalnościach 2 razy dziennie 

otwarta oj ll-ej. rano do 8-oj wiecz. 

3 złote. 
l e k a r z - d e n t y s t a 

J. Rozin-Reichowa 
Zg ie rska 3 8 

(naprzeciw Zgierskiej 15). 
Przyjmuje 10—1 i 4—7 wiecz. 

CENY LECZNIC 

W lasach maj. Lućmlerz dokonywano systt. 
inatycznej kradzieży drzewa. Gajowy zauwa­
ży! trzech osobników usiłujących wyciągnąć 
z lasu tełete drzewa. 
Osobnicy cl zamierzali zbiec. Oaiowy Jednak 
podążył za nimi i przytrzymał Kuberę Józe­
fa zam w Zgierzu. Kubera usiłował się wyr­
wać w rezultacie czego gajowy strzeli! do 
niego raniąc go cłężiko. Zawiadomiono kom. P. 
P w Z>?ier/u 1 Kuberę odstawiono do lekarza 
miejskiego, który umieścił rannego w szpitalu 
•w. Jana w Łodzi, gdzie zmarł. W szpitalu 
przesłuchano postrzelonego i dowiedziano sto 
nazwisk wspólników Jego w osobach Jana He-
Iińskiego i Fr. AmsoMka zamieszkałych w 
Zgierzu. Zawezwani na przesłuchanie, przyzna­
li się do kradzieży 17 sztuk różnego drzewa 
ogólnej wartości zł. 441,45 Sąd po rozpa­
trzeniu sprawy wydał wyrok, mocą którego 
obaj oskarżeni Jan Heliński i Fr. Amsolik zo­

stali skazani na 6 miesięcy wiezienia, zapłn 
cenie poszkodowanym sumy w podwóms) war 
toścl, a wrazie nieściągalności tej sumy na do 
datkowc dwa miesiące aresztu. Skazani wnfe 
śii apelację. 

MEBLE, syp alnic. brzoza, róża pirami 
da. orzech i dąb. Garderoby, łóżka, sto 
ty, krzesła, kredensy. Kabinety stylowe 
11. d. Sprzedaje tanio na raty: zamienia 
Stolarnia K. Galara, Warszawska 16. 
tel. 231 - 80. 

Łódź, 17 maja. Dziś o godzinie 8 rai. 
termometr wykazywał 16 stopni powyźi 
zera. (Najniższa temperatura w nocy pii 
8 stopni). 

O tej samej porze ciśnienie wynosii 
739,6 milimetra. 

Wiatry wschodnie z szybkością 7 me 
trów na sekundę. 

Dziś pogodnie z niewielkiem zachmr 
rżeniem. 

Stan barometru: — notowany jest sp" 
dek. 

J. KAPŁAŃSKI 
Choroby dz eci 

ul . Andrze j a31, tel. 168-32 
przyjmuje od -ej do 4-ej po poł. 

Dr. med. 

H . K Ł A C Z K Ó W * 
położnictwo i choroby kobiece 

Piot rkowska 9 9 , 
te l . 2 1 3 - 6 6 . 

P r z y j m , cods. od 10—12 i od 5—8 pe peta 

Przychodo a Weoerologiczoa 
Lekarzy speca. istów 

Zawadzka 1. tel. 205-38, 
czynna od 8 rano do 9 wieez. 

Choroby weaerroiae — meczopłciowe i skórna 
(foridy tektua na). 

Stac ja zapob iegawcza czynna ca łą deka, 
Dla pań oddaioloa poczekalnia. Porada 3 aiote 

ZAKŁAD stolarski, 11 Listopada Nr. 38 
firma chrześcijańska. Wykonuie meble 
wszelkiego rodzaju po cenach bardzo 
przystępnych. Wykonanie solidne i 
punktualne. Na żądanie dale na raty. 

BATERJE 120 w. zł. 11,90 ulepszony 
typ. wprost z fabryki. Piotrkowska 79, 
w podwórzu. Akumulatory naprawia 
i ładuje tamże-

Z l o t a a tflzuTE'łJf$' SREBRU .wity 
lombardowe kupuje i płaai 

oajwyżaza rasy /.akia l Jubilerski 
J. F i ja łko , P io t rkowska 7 . 

"5 

WYTWÓRNIA mebli Szczepana Bernat 
kiego przeniesiona została na ul. Piotr­
kowską 275. Poleca wszelkiego rodzaju 
meble od skromnych do najwykwintnfej 
szych. Ceny niskie. Wszelka zamiana. 

Rozkład jazdy autobusów 
•arssdasycfc s Łodzi ds Brzezia 

Z Łodzi «. «. I I . 12. 13, 15. le. 17. 19. 30. 
1 Brzezin 7. 9. 10. I I . 13. 13. 14. I ł . 19. I I X 

Odjazd s postoją przy al. BrzazMsfcloJ Nr. l*d. 
dojazd tramwajami Nr. 0 I 1. 

PLACE w STOKACH są do sprzed 
nia taniej niż dotąd przy przedłużeni 
ulicy Pomorskiej. Dojazd tramwajeni 
4ką i 10-ką. 20 minut od krańcowego 
przystanku tramwajowego. Informacji 
udziela dwór w Stokach w niedziele. 
śaieta i codziennie. ^ 

2 ROWERY, sprzedam 
ul, Odyńca 7 m, 4 

damski 1 męski-

WSTĄP, smacznie zjesz w >.Goplanie"i 
Zachodnia 39. Obiad z 3 dań 1 zł, Kuch 
nia polska- 1 

KOMUNIKACJA AUTOBUSOWA 
Ł ó d ź - P i o t r k ó w . 

A eto basy na powyższej llnjl odchodzą do Piotrkowi a każdej psiną} iiSsin,ls 
ad 7-oj rano do 81-ef wieez. z a l . Wdleannsktel 332 przy Dworni Porndnfowym 

Czas przyjazdu godzina 1.30 Cena zł. 8.40. 

http://rna.il
http://CIi.it-


n a pełny b ! ? » c ! i o d ładnej postawy". 
Prowincja złośliwców 

Z podróży po Francji, • • i i m i i i i w i i 
Besancon, yr, ma}u 

Franche — Comte, ftatTniejsza pro 
wincja francuska obejmująca dziś depar 
tamenty Haute • Laone, Doubs i Jura, na 
Pograniczu Szwajcarji, posiada tradycję 
historycznej wolności. ..Franc" (wolny) 
w znaczeniu archaicznem, oznacza wol­
ność ludzi nieposiadających innych pa 
nów prócz nieba i ziemi, a stanowiących 
silną i bohaterską rasę górali, jak świad 
czy cala historja Franche — Conte. 

W okolicach Besancon, dawniejszej 
stolicy prowincji, spotykamy wieśnia 
ków o jednakowym niemal typie: nosie 
hochę za długim i czerwonym wyrazi­
stych ustach i przebiegłych, bystrych 
oczach. Nie odznaczają się gadatliwo 
ścią, wolą słuchać niż mówić, 
kcz posiadają w wysokim stopniu dar 
obserwacji, a ironiczni z natury wkrótce 
uchwycą w każdym najmniej dostrze­
galny rys śmieszności- Stare przysło 
Wic lokalne głosi, że w Franche Com 
te w ciągu jednego miesiąca usłyszeć 
ntożna więcej złośliwych dowcipów, 
niż gdzieindziej w okresie całego roku. 

To spcdalne nastawienie umysłowo-
*ci mieszkańców Franche Comte w kie 
runku krytycznym wpłynęło na to, że 
Prowincja ta wydala wielu wybitnych 
Prawników i zręcznych dyplomatów. Za 
znaczyć tutaj trzeba że obok ironjl tu 
tejszych mieszkańców cechuje umiarko 
Wanic: potrafią być złośliwi i dowcip 
nl, ale znają granice, na których zatrzy 
niać się trzeba-

Co do kobiet, góralki Jury, wyżyn 
Ponurych i milczących którym brakuje 
alpejskiej wesołości życia szwajcarskie 
Ko, odznaczają się przedewszystklcm 
'agodnem i uprzejmem usposobieniem, 
'tóyzną ducha i dobrem zdrowiem fizycz 
lem- Na to ostatnie wpływa dodatnio 
czyste powietrze górskie. Co do kultu­
ry umysłu, zawdzięczają Ją życiu za 
tkniętemu w ciągu długiej, surowej zi­
my w drewnianych domach, pokry­
tych śniegiem. 

Mieszkańcy tej prowincji, w trzech 
odgraniczonych dzielnicach, zajmują się 
Pracą w winnicach, rzemiosłem i wyro 
nem sera, znanego u nas pod nazwą 
"Szwajcarskiego". 

Kobiety Franche — Comte najwy 
raźniej ujawniają swoje wrodzone zale 
ry cierpliwości, pracowitości i pomysłu 
wości przy rzemiośle, którem trudnią 
się całe rodziny podczas zimy, a niekie 
dy w ciągu całego roku. 

Podczas gdy śnieg na długie miesią 

ce blokuje niski dom górali, rodzice 
dzieci, gdy dojdą do odpowiedniego 
wieku, wszyscy razem zajmują się 
albo szlifowaniem brylantów, 
albo też wyrobem fajek i przedmiotów 
z drzewa i galalitu, lub też zegarmi-
strzostwem, złoceniem, wyrobem narzę 
dzi optycznych, przedmiotów z kość: 
słoniowej i t. p. intratnemi zawodami, 
wymagającemi jednakże usilnej pracy 
wszystkich członków rodziny. 

Najważniejszą rolę w domu górali z 
Franche z Comte odgrywa kuchnia 
która zarazem służy za pracownię: ma 
sywny, długi stół zajmuje środek izby, 
a pod daszkiem komina widać szynki 
i słoninę, wędzące się zwolna nad dy­
mem. 

W jasnem świetle lampy elektrycz 
nej (elektryfikacja kraju gór Jury, sły 
nących z licznych górskich, rwących 
potoków, jest wzorowa) wszyscy w ko 
le rodzinnem zasiadają do pracy dają. 
cei tyle niezależności. 

Przy obiedzie wszyscy delektują się 
kluskami z mąki kukurydzowej, stano-
wiącemi przysmak lokalny i zwanemi tu 
taj „gaudes", które są dla górali Jury 
tem, czem jest jabłecznik w Norman 
dji, a kasztany w Limousin-

Ludzie, których przeważnem poży­
wieniem są kluski i tłusty ser szwajcar 

ski- zwany we Francji ..gruyere" są 
solidni, zdrowi i zadowoleni ze swego 
losu. ..Lepszy jest pełny brzuch od ład 
nej postawy" — twierdzi przysłowie 
miejscowe, któremu nikt w Franche -
Comte przeczyć nie ma zamiaru. Mai-

Zawsze 
pomaga! 

RADION 
s a m p i e r z e ! 

w ma łych p a c z k a c h 
ty lko 4 5 groszy 

DLA W S Z Y S T K I C H D O S T Ę P N Y 
D O W S Z Y S T K I E G O P R Z Y D A T N Y 

zwykła kariera przystojnego Greka 
Mieszkaniec statku nie płaci podatków. 

Grek Zografos w czasach obecnych jest i popłatnego zajęcia gigola. Rozstawszy się 

Kompozytor iw znaczku pocztowym 

Jednym ze znanych właścicieli domów gry 
na Riwierze i posiada 

ogromny majątek. 
Przed 10 laty Zografos zjawił się w Pary­
żu, jako młody i bardzo przystojny męż­
czyzna, lecz bez żadnego zajęcia, wobec 
czego cierpiał nędzę. Historja oślepiającej 
wprost kar jery, którą zrobił Grek, nie nale 
ży do zwykłych. 

Pewnego razu udało mu się pożyczyć 
od rodaka swego kilkadziesiąt franków, z 
któremi poszedł na wyścigi. Nareszcie, tu­
taj uśmiechnęło się szczęście do niego — 
wygrał kilkaset franków I udał się do wy­
twornej restauracji, gdzie wynagrodził so­
bie 

kilkumiesięczną głodówkę. 
W lokalu tym zwróciła uwagę na płęk 

nego młodzieńca elegancka przystojna pa­
ni, siedząca przy sąsiednim stoliku. Była to 
znana francuska śpiewaczka. Zawiązała się 
znajomość I po jakimś czasie urodziwy 
Grek zamieszkał w przepięknej willi swej 
nowej znajomej na Riwierze. W miejsco-
wem kasynie znów wygrał 

dożą sumę pieniędzy, 
co dało mu możność rzucenia swego mało 

ze śpiewaczką, Grek sowicie ją wynagro­
dził. 

Natknąwszy się w Cannes na dwóch ko 
lęgów, którzy organizowali klub do gry w 
baccarata, Zografos przystąpił do spółki z 
nimi, przyjęty w charakterze mascotki. Od 
tej pory codziennie wygrywał pieniądze. 
Po skończonym sezonie w Cannes, „szczę­
ściarz" powrócił do Paryża, gdzie konty­
nuował grę w klubach przyczem fortuna 
nie opuszczała go nadal. Po upływie kilku 
lat Zografos stał słę akcjonarjuszem 

większych klubów w Paryż u 
i majątek jego doszedł do miljatfu fran­
ków. 

Ciekawe, że z tej sumy spryciar', nie 
zapłacił ani centa podatku, oszukawszy 
rząd francuski tem, że wybrał stałe miej­
sce zamieszkania na yachcie. Na maszcie 
swe] siedziby wywiesił flagę angielską, 
czyniąc ją nie dostępną dla podatkowej in­
spekcji. Z drugiej strony taki sposób wy­
bawił Greka od uiszczenia podatków skar­
bowi angielskiemu nic przewidującemu 
możliwości zamieszkania stałego na yach­
cie. 

J. K. 

S Z Y L L E R - S Z I C O L W K 
<P«y< ho*gr» folog) 

Z okazji 50-kcia węgierskiego zrzesze­
nia filatelistów został wypuszczony zna 
czek z podobizna wielkiego muzyka 
Liszta. Znaczek ten znajduje się pośród 
ku karty wstępu na wystawę filate­

listyczną-

'X&fĆ 

wody kolońikiej .LADY* po­
lega na lem, że nietylko odświe­
ża i orzeźwia, ale także zapach 
jej łączy sie harmonijnie z na­
turalnym zapachem ciała. 

X&df &lu de Cd&tjne 
Chat Jfoh Jockey-Cłu& Parła di parta 

R E D A K T O R Pozwól mi bezpłatnie c 
kreślić Twój charakter 
zdolności, przeznaczeni' 
i wyszczególnić najwai 
niejsze fakty Twego ż.v 
cia. Określić kim Jesteś 
klin być możesz. Pora. 
dzić jak żyć i postępo­
wać, by zwycięsko prre-
ci wstawić się losowi. A 
ponadto wybrać na zasa 
dz)e astrologii ł obliczet 
kabalistycznych nrczęśli-
wy numer Twego 'osi 
Loterii Państwowej 
wskazać, rdzic takow •. 
można nabyć. W rym ce­

lu proszę natychmiast napisać własnoręcznie 
imię, nazwisko, rok i miesi.,c urodzenia. Weź 
pod uwagę, źe jestem człowiekiem nauki, dłu­
goletnim redaktorem poczytnego pisma .,4wtf* 
(Wiedza Tajemna), autorem wielu prac nanko-
wych. Nie przysyłaj żadnego wynagrodzenia. 
Czytelnikom „Echa" wysyłam horoskop bez­
płatnie. Na koszty pocztowe i kancelaryjne ra-
Ucz I zl. w znaczkach pocztowych. Na łos Nr. 
122.627, wybrany przeze mnie, padła wygrana 
150.000 zł. Na niewielka Doić wybranych pfte­
zę mnie numerów, padło mnóstwo wygranych, 
lejz z braku miejsca niżej podaję tylko niertń. 
re z nich: Cabala Józef. Limanowa, urzędnik f-
iineni 10.000 zł. ( - 1 , E. Zausznica. Bark KrZf-
mieślników. Włocławek 5.000 zł. (—> fryc 1*' 
Katowice, Brunów Wodospady ł— J.000 zł. ( • 
Alfons Malach. Budzyń. Dworcowa U5—?W 
zł. f—) Piotr Słowik, Mośclce. Elektrownia 
S.oOo zł. (—). Aksiuczykówna Helena, p-ta rt*. 
łiibice £.000 zł. (—>. Marjan Łomnicki. Podh 
ce 5.000 zł. (—) Stefania Starknwa. Bydgos/ ". 
Gdańska 41 — 2.000 zł. (—). Marasimowłez a , 
Piotrków Tryb. Narutowicza 18—2.000 lU 
(—), Konstanty Migura. ogrodnik Zakład ' * » 
Ch. Lubliniec 2.000 zł. (—). Stefan Piechot, 
Katowice, francuska 47 2.000 zl. (—). łan 
Kuhn. Łódź. Młynarska 25 - 5.000 zl. (—1 P»r. 
Jankowski. Jabłonna, (łacin. Budynek 2 — 
2.000 zł. (—) Berła Precel. Warszawa. Trębac­
ka 5 I.OOo zł. (—) Stanisław Krawczyk. P* . 
znań. Wrocławska 20 — 1.000 rl. <—), Ant <nł 
Parkitny. Msiów koło Częstochowy — 2.000 
zł. (—), Poprawski Bolesław. Grudziądz, Let­
nica Szkoła Bombardowania — 2.000 rf. W o-
statnlcm ciągnieniu na losy. wvbr?ne przez ». 
Redaktora Szyllera-Szkolmk?. większe wygra, 
ne przypadły następującym osobom: J. Kotlew 
ski. Bydgoszcz. Szwadron Pionierów (—). K. 
Kasprzak. Kosów Poleski. Cerkiewna 4<S f—1, 
R. Kordyjak. ?órawłca. pcw. Prretmśł (—>, 
B. Czaja. Borysław. ul. Ponerla Ma f« ) . f.» 
JeJkówna. p-ta Żnin (— 1. S. Amb">cbrtwłcz, 
Lidzbark. Nowv Rynek 13 (—). I. Brylińska, 
Warszawa, leszczyńska 10 m. 21. I. Grojs. 
Kiflce. Poniatowskiego 20 (—). L. Lnther, 
Sekr. Policji. Chełmno. Ratusz (—1. O. Pie-
trow. Chełmno. Korpus Kadet. ( — . 1 . Michal­
ski. Tnowrocław. Rybnicka 8 (—) L. Plwegsfo-
wa. Lfono. Majątek Komorowo (—V Z. Ow-
helnv Łask. majątek Oarczyn. pozattm w1e'e 
osób. którym przypadły większe wygrane, po. 
stanowiło zachować incognito, co zobowiązu-
h nns do nieujnwniania nazwisk. Przyleci* w -
biste cały dzień. Warszawa. Redakcja ..Swfł" 
Zora w la 47, Psychogralołog Szylłer-Srkoti* 
Ogłoszenie załączyć. Jeżeli kto wątpi w rze­
czywistość podanych wiadomości, mott sle 
łwtócić do powyżej wymienionych osób. poda­
jąc swó) adres I znfactaiac znaczek pocztowy 
na odpowiedz. Prócz lego w naszej ksneelirl 
sa do nrzejrzetila oryginały zamłcszczcoych ł 
wielu innrcti listów. Wielki album chwateb»vch 
protokułńw towarzystw naukowych st. n». War 
szawy. odezwy i podziękowania naÎ yrb^tnfe,-
szvch ludzi świata, lekarzy i prasy do przejrze­
nia I sprawdzenia na młełscn. Hr. t4*. 

Ul EN A ZARZYCKA 

Wschody i Zachody 
Powieść 

Poszedłem Jeszcze potem do moich | — No, jest w życiu tak. 
*»lnierzyków, którzy pokazywali ml ja ] będzie nosił do boju ułana, 
fcjeś niesamowite sztuki z kartami, i wró 
ci 'em do kwatery. 

Na progu siedział chłopiec w mun­
durze z palcami wtopionemi w czup-
tynkę. | 

— No cóż, kolego... mamy kłopot?— 
-Pytałem siadając obok. 

Nie chcą mnie przyjąć, Jestem za 
*ątły, powiedzieli! — wybuchnął. 

— Widzisz chłopcze... jak ci na 
•lilię.? 

— Nazywam się Krystyn Nikel... oh, 
?daje mi się, że księdza znam... Ksiądz 
*st z Piotrkowa, prawda? 

— A tak... to i ty stamtąd? Ładny 
^Zrnat drogi przewędrowałeś... 

— Właśnie... I po tem wszystkiem.. 
D ° takiej strasznej drodze niedołęga do 
domu — rzekł z goryczą. 

— Moje dziecko, nie twoją jest winą, 
* eś wątły, ale nie wiń także dowod­
ó w , którzy nie mają prawa bez korzy 
* c l dla sprawy szafować niczyją krwią, 
j^śli zdecydowali że nie przydasz się w 
Hi. . . 
^ Mógłbym choć kartofle obierać, 
"lodsi ode mnie szli. 

— Po tygodniu takiego obierania tu-
. aJ w tych warunkach musieliby cię od-
J*ać pod opiekę sanitariusza... już teraz 
k aszlesz. 

— Ah! Po takiej drodze... 
— Oczywiście. Wyczerpała cię dro 

* a i teraz potrzebny jest wypoczynek. 
—- Ja chcę zginąć za Polskę. 
— Czy nie lepiej żyć dla Polski, 

Chk>pcze? 
fj—i A inni?, 

Słoń 
kogut 

potem zbladł jak Zaczerwienił się, 
płótno. 

— Znam. 
— Zawieziesz jej ode mnie medali-

czek dobrze? 
— Dobrze. 
— Dawno ją znasz? 
— Prawie rok. 
— Jak wygląda? To moja ulubieni-

nie 
nie 

może ciągnąć wózka... skowronek nic 
może znosić jaj dla gosposi do ciasta. 
Właściwy człowiek, na właściwem miej 
scu. Tutaj, smyku, zjadłby cię g!ód. 
chłód i niewygoda, u siebie na swojej 
placówce możesz wiele zrobić dla Pol­
ski i Boga. 

— Zawsze marzyłem o tem. by doko 
nać czegoś wielkiego, czegoś wspania­
łego, proszę ojca, nie dla stawy, wcale 
n'e! Chciałbym pchnąć świat na nowe : 
tory, zgnębić zło. Żeby wszyscy byli 
sobie równi i szczęśliwi. Jestem jesz­
cze młody — narazie marzyłem, źe bę­
dę walczył za Ojczyznę, a gdybym na 
wet zginął, to ci co mnie znali pomy­
ślą: fen także położył swoją cegiełkę 
do Gmachu Niepodległości. Marzyłem 

|o tem, że będę jak ci dawni polscy ry­
cerze. 

— Jesteś synku rycerzykiem... ucz 
się, zdobywaj wiedzę, to także ocęż po­
tężny, że zostaniesz tu z nami parę dni i 
dla wypoczynku, a połem w drogę po 
wrotną, co? 

Spuicil głowę. 
Został jeszcze trzy dni i całe godii-

ny spędzał ze mną na rozmowie 
Była to nawskrość szlachetna, ma­

rzycielska natura... trochę może senty­
mentalna, ale w tak młodym wieku 
miało to urok. Przekonałem się także, 
że mięki był jak glina i niepomiernie 
wrażliwy. Każdą ideą można go byto | 
opętać i gdyby broń Boże do&iał się 
pod szkodliwe wpływy — przep-idio. 

Któregoś z tych wieczorów spytałem 
. — A nie znasz przvoadkiem Krysiu \ 

Poli Korellówny? 

Rozjaśniła mu się twarz. 
O ją wogóle wszyscy bardzo lubią, 

tylko nazywają trzepakiem. To jej osta 
mie przezwisko: Pola — trzepak.. 

— No tak.. Spokojem i rozwagą nic 
zgrzeszyła nigdy. 

— Ale jest bardzo dobra rzekł ner­
wowo. 

— Naturalnie, ale widzę, że coś za 
corąco o niej mówisz, nic wywierciła 
d czasem dziury w sercu?. 

Milczał długo wreszcie podniósł gło 
wę i patrząc w gwiazdy, rzekł cicho. 

— Bardzo ją kocham. Czasem my 
ślę, źe jest jedną z tych 
księżycowych boginek, w które wie­
rzy. Kiedy się śmieje, to tak, jakby elfy 
dzwoniły w srebrne dzwoneczki, wtedy 
wszyscy muszą się uśmiechać, kiedy pła 
cze. a plącze dość często, na duszę czło 
wiekowi pada mgła. Chciałbym być jej 
paziem. Chciałbym, żeby chodziła w 
złotej koronie na tych swoich ciemnych 
włosach, a ja żebym zginął za nią i dla 
niej. Chciałbym patrzeć na nią zdaleka 
i słuchać jej głosu i w ;dzieć srebrne pe­
rełki jej łez i modlić się do niej. 

że, niech Ci to moje kochanie idzie na 
chwałę. 

Coś mnie zadrapało w gardle. Po­
gładziłem gęstą \ytyl odrzuconą czupry 
nę chłopaka. 

— A no... niechże więc Bóg błogo­
sławi twemu kochaniu, bo ślicznie jest 
i wiosną pachnie. Powinieneś mieć na 
nią duży wpływ, ale zdaje się, że ona 
ma na ciebie większy... Zresztą wszy­
stko jedno. Zapamiętaj sobie synu. jed­
no, że przez wszystkie dni ży­
wota dręczą człowieka dziwne tęskni' 
ce.. Niektórzy siarają stę je zabić i od­
dają glos sprawom ciała, tych jest bar-

!dzo wiele, ale ci nie znajdują szczęścia, 
inni szukają czegoś, coby zagłuszyło ten 
zcwr serca i złym służą idejom, ale i ci 
pod koniec dostrzegają, że źle wybrali.. 
jeno ci, którzy zrozumieli, że życie jest 
drogą do Boga wiodącą mają rację i siu 
żą Prawdzie. 

— A czy miłość jest grzechem? 
— Jakże być grzechem może, skoro 

cźarownyćh ^ a n u s * u z y ? Z miłości wszak powsta­
je życie... miłość może być natchnie­
niem i podnietą do wszelkiego dobra.. 

— Oh. proszę księdza. Nieraz tak 
trudno odróżnić dobr 0 od zła. Zło nie­
kiedy przywdziewa lśniące szaty, a do 
bro szare chodzi. 

— Ale zło nigdy nie da ci tego spo­
koju i tej ciszy, jaką ci daje dobro. 

— Pola mówi, że nic ma zta na świc 
cie. Że wszystko co jest, jest dobre, lu­
dzie są tylko źli. 

— Pola jest jescze narwany głuptas. 
Osłupiałem.. Poeta-smarkncz, no! A 1 Możesz jej to ode mnie powiedzieć. 

to się dobrali w korcu maku. Ta mu pis 
cie o księżycowych boginkach, a on 
chce się do niej modlić, zamiast ukraść 
buziaka. 

Chrząknąłem surowo. 
— Cóż ty smyku myślisz sobie? 

Człowiek może się modlić tylko do Bo 
:a i do Świętych Pańskich. W przeci­

wnym razie jest bałwochwalcą.. 
Ksiądz może mnie źle rozumie. Nie 

umiem pewno wyrazić dobrze tego, coj 

— Powiedz jej także, że więcej cho. 
dzi po świecie smutnych i skrzywdzo­
nych niż złych. A teraz kładź się spać,1 

bo jutro czeka cię droga. 
Pocałował mnie w rękę. Objąłem je 

•M głowę i przytuliłem do piersi. Ten 
chłopak stał mi się drogi, jak rodzony 
syn. Już odszedł ode mnie parę kroków 
sdy nacie zawrócił i rzekł zdyszanym 
głosem. 

Jabym chciał księdza prosić, żeby 
czuję, a ja nieraz sobie myślę: Panic Bo {czasem pomodlił się za mnie. Tak m i l 

chwilami ciężko i źle na świecie. I to... 
proszę wziąć na pamiątkę. 

Rozpiął mundur i wyjął sporą pacza 
szkę. 

— To mój pamiętnik — szepnął. 
A oto właśnie ten dziennik, bo to ra 

czej dziennik niż pamiętnik. 
Rok 1915 styczeń.. 

Jestem od rana smutny I zdener­
wowany, nie wiem czego mi brak 
Może lekcyj w szkole.... ale nawef. 
gdy już będą, to i tak tylko pracę 
przyniosą. Poza tem zawsze będę SK 
czuł zupełnie sam. Koledzy rozmawia 
ją o grach, o ślizgawce, mnie Jakoś 
ctezko z rrtmi. Najlepiej lubię czytać. 
Cóż kiedy niezawsze jest czas. Pod­
czas pauzy nie wolno, w domu trzeba 
odrabiać lekcje. Chyba znów pójdę na 
spacer w stronę Sulejowa. Takbym 
chciał czasem iść. iśc gdzieś bez koń­
ca szeroką polną drogą. 

Poco właściwie człowiek żyje? 
Marzę o ucieczce do Lei łonr1w rak 

dobrze mnie pilnują. Oh! Wtedy każ­
dy dzień byłby mł rozkoszą I szczę­
ściem. Każdy dzień miałby ceł. dc-
dżiny życia, które uciekają miałyby 
dla mnie inny urok, byłyby czynem.-
czynem. A tak! Do szkoły, ze *zkr*-
ły... śniadanie, obiad.... kolacja i znów 
ło samo. Chciałem zorganizować kół 
ko kulturalne. Myślałem, że będzicmv 
się zbierać, czytać razem, potem "dy­
skutować... Bj r ry dwa zebrania f pękł.-? 
mydlana bańka. Chłopcy wolą K£ m 
ślizgawkę, zresztą ta literatura, kłór>« 
oroponowałem. ich nie zajmuje. Czyto 
liśmy Wyspiańskiego.. I tak' rozwiał^ 
«ie moje marzenie.. 

Gdy wracałem rano z przechadzki, 
widziałem Staśka z tą Janką, którą 
nazywają ,,piękna Jana". Całowali się 
w ogrodzie. Tak mi było, jakbym do­
stał w twarz. Inaczej sobie miłość wy 
obrażam.. To musi być coś takiego 
jak cicha muzyka skrzypiec. O. ale 
gdybym kiedyś pokochał, chciałbym 
gwiazdami zasłać drogę mojej dziew­
czynie, (d . c. n 1 
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Życie WarszSwy w kilku 
wierszach. 

W ostatnich czasach zatrzymano w 
kilku wypadkach osoby uprawiające pro 
ceder gry hazardowej w ruletkę. Mię­
dzy m- klub laki wykryto w Al. Ujazdów 
skich. Winni ukarani zostali w drodze 
administracyjnej po 3 miesiące aresztu. 
Na mocy orzeczenia władz karane są 
zarówno osoby grające jakoteż właści 
ciele mieszkania, w którem urządzane 
są zbiorowe gry hazardowe. Wobec roz 
w ijającego się hazardu wydane bidzie za 
rządzenie ograniczające sprzedaż rule­
tek. Jak bowiem wiadomo, ruletki sprze 
dawane są zupełnie oficjalnie w skle 
pach zabawkowych. Jedna ze spraw ru 
ietkowych oprze się o Sąd Najwyższy. 
Skarżący orzeczenie niższych instancyj 
wyjaśnia, że istnieje konstytucyjna nie­
tykalność mieszkania prywatnego. Każ 
demu wolno jest w mieszkaniu swojem 
urządzać przyjęcia i zabawy. W danym 
wypadku grano w ruletkę towarzyska, 
przyczem były to wszystko osoby zna 
jome- Ciekawe jakie stanowisko zaj­
mie w tej sprawie Sąd Najwyższy. 

* * * 
Ostatnie posiedzenie komitelu roz­

budowy m. stoł. Warszawy ped prze 
wodnictwem- komisarza rządowego wo 
lewody Kościatkowskicgo. poświęcone 
było w całości rozpatrzeniu wniosków 
kredytowych, gdyż kredyty na drobne 
budownictwo mieszkaniowe muszą być 
rozdzielone do 20 b. m- Ogółem przy­
znano 140 pożyczek na ogólna sumę 
252,000 złotych. Pozostała jeszcze kwo 
ta z ogólnego kredytu 3.600,000 zło 
tych rozdzielona będzie na następnem 
posiedzeniu komitetu poczem komitet 
przystąpi do przyznania pożyczek na 
domy czynszowe duże (2-300,000 zł.), na 
remonty (730.000 z ł ) i na przebudowe 
dużych mieszkań na małe (200.000 zło­
tych). • * * 

Amerykańska fundacja Rockefellera 
przyznała w roku bieżącym subwencję 
w wysokości 200,000 złotych na rozsze­
rzenie akcjt sanitarnej w Polsce Suma 
ta będzie rozdzielona przez Minister­
stwo Opieki Społecznej na zakładanie 
nowych ośrodków zdrowia. 

TWARZ BEZ PIEGÓW 
T O IDEAK K A Ż D E J PANI 

KREM CAZIHI 
METAMORPHOSA 
UDELIKATNIA CERĘ-7ADOBIEGATWO 
RŻENIU SIE PIEGÓW.ŴGRÓW.IMAR 
SZCZEK i INNYCH DEFEKTÓW CERY 

K r a t e c z k i . 

T r z y w i e d ź m y -
w ataku na rywalkę. 

BEZSENNOŚĆ 
wyniszcza o rgan izm 

a powstaje głównie wskutek zaburzeń 
układu nerwowego. 

Zioła Magistra Wolskiego »,Pasivt 
rosa", zawierające Kwiat Męki Pań­
skiej (Passiflora), łagodzą zaburzenia sv 
stemu nerwowego (nerwicę set ca. bóle 
głowy, histerję) sprowadzają krzepią­
cy sen i doprowadzają system nerwowy 
do stanu normalnego. 
Zioła ze znak. ochr. „Pasiervosa\ 
do nabycia w aptekach i drogerjach 
(składach aptecznych). 

Wytwórnia Magister E. Wolski. 
Warszawa. Złota 14 m. 1. 

PAWEŁ LACOUR. 

No nareszcie, po kilku tygodniach 
niepokoju nastał błogostan: panowie 
Doktorczyk i Mądrala (Doktorczyk false 
Felczerski) dali sobie buzi, wypili litr 
czystej pod tłustego ulika i w miłej, 
wzruszającej zgodzie nadesłali mi wspól­
ny list, pisany wierszem, który — na 
zakończenie już tej całej historji, przyta­
czam w charakterze klamry; 
Zacny Panie Krzecki, wybacz naszą butę, 
Że Ci coś kreślimy na smętniejszą nutę. 
Ty, co znany jesteś z dowcipu wielkiego> 

Ciętem piórem śmieszysz, weselisz 
każdego, 

Miast otrzymać pismo wesołe-ponętne, 
Czytać będziesz zwroty poważne 

i smętne 
Tak, bo z Twych krateczek Ciebie 

odczuwamy, 
Chociaż osobiście wcale się nie znamy, 
Ale zmysł nam szepce, a to jest 

pewnikiem, 
Że nieraz prawdziwym jesteś 

męczennikiem 

Przecież, jak z nas każdy, miewasz swe 
kłopoty, 

Nieraz może brak Ci werwy do roboty, 
A tu stwarzać musisz wciąż coś 

wesołego 
Z duchem i natchnieniem Twoim 

niezgodnego. 
Ubóstwiasz swą żonę, piszesz co innego, 
My to odczuwamy z treści pisma Twego. 
Moglibyśmy dużo skreślić na ten temat— 
Zdrodziłby się nie list, lecz wielki 

poemat. 
Więc piszemy krótko — na tem 

zakończymy: 
Wytrwałości w pracy z serca Ci życzymy 
Dziwi Cię zapewne — kto się wyrwał 

z falą 
Życzeń dla Cię dzisiaj. — Doktorczyk 

z Mądralą. 

Brawo, moi panowie. Wierszyk pięk 
ny i wruszający. Wzruszający prawdzi­
wą życzliwością, jaką dla siebie w nim 
wyczuwam. Nie martwy się więc, że na 
razie nie znamy się osobiście, Napew 
no wypijemy jeszcze wspólnie nie jedną 
butelczynę, jak tylko zrobi się chłód 
niej i gdy wrócę z urlopu. Narazie więc 
dziękuję Panom, żeście mi kilkakrotnie 
dali do krateczek wdzięczny temat i, 
narazie — do zobaczenia. 

JĘDZE. 
Po tak miłym wstępie z prawdziwą 

przykrością zająć się muszę sprawą 
trzech kobiet. Nie tyle właściwie ko­
biet, ile starszych jędzowatych bab, któ­
re ścierpieć nie mogą widoku młodej 
twarzyczki. Promotorem ich postępowa­
nia jest zazdrość i obawa u utratę ich 
męskiej własności. Ma nareszcie męża, 
drży więc, aby nie dał się skusić wdzię­
kom inne i kobiety i z tego powodu ro­
bi brzydkie historje. 

Sprawa przedstawia się w ten spo­
sób, że Mar ja Olszowiec jest młoda i ła­
dna, co wywołało objawy wyraźnego o-
burzenia ze strony trzech kobiet: Bro­
nisławy Gutkowskie). Józefy Wróblew­
skiej, Ludwiki Krakus, które podejrze­
wały, że Marysia uwodzi ich męskie wła­
sności-. W wyniku tych podejrzeń trzy 
rozwydrzone kobiety wpadły do miesz­
kania Olszowiec. potłukły ją i w ordy­
narny sposób obrzuciły ją obelgami. 
Marysia zaskarżyła napastniczki a Sąd 
Grodzki wydał wyrok, mocą którego 
Bronisława Gutkowska, Józefa Wróblew 
ska i Ludwika Krakus skazane zostały 
każda na 50 złotych grzywny lub 2 tygo­
dnie aresztu. 

Przytnie to zsnewne przydługie ję­
zyczki „miłych"' kobiecinek. 

Jerzy Krzecki. 

Wymuszony podpis wierzyciela. 
leroryści. 

Brzeziny, 17 maja. Izby clearingowe 
byłyby przy rozrachunkach wiejskich in­
stytucją uciążliwą z uwagi na niechęć wie 
śniaków do pisania, a podpisywania w 
wszczególności. Daleko prościej regulu­
je się tam sprawy. 

Jako ilustrację podajemy poniższy o-
brazek; 

Igr/icy Karwacki mieszkaniec kolo-
nji i gminy Długie był winien swemu 
szwagrowi Antoniemu Kowalskiemu 

pewną kwotę. 
Ignaś wystawił weksle, weksle poszły 
do notarjusza, sądu i komornika. Ignaś 
miał wynaczoną licytację. Ale nie tracił 
rezonu. Wezwał szwagra do swych bra. 
ci do mieszkania gdzie miała zapaść u-
goda. 

1 ugoda zapadła. Kiedy Kowalski zna 
lazł się w izbie Karwackich ci zamknę­

l i drzwi rzucili się nań, powalili na po­
dłogę i pod groźbą zabójstwa wymusi­
l i na nim 

zrzeczenia się swych pretensji. 
Sąd Okręgowy w Łodzi na kadencji 

w Brzezinach w składzie sędziów: Zdo-
rowienki, Mersona i Skobierskiego przy 
udziale podprokuratora Skąpskiego 
uzna) tego rodzaju operację handlową za 
niedozwoloną i skazał Ignacego Karwac­
kiego, lat 26 na półtora roku więzienia, 
a Wincentego Karwackiego na 1 rok 
więzienia z zawieszeniem wykonania ka­
ry, h. 

T Ę P I R O B A C T W O 

dotychczas przed 
Czytelnikami „Echa". 

Kto dostanie 

Dziś nowa 
„Garbo-manka" . 

I. M . (Nr. 151 
Nie kapitulujemy! I w dalszym ciągu zamieszczamy fotografie kandydałeu do pierwsze) na­

grody I tytułu „sobowtóra Grety Oarbo1', wyróżnione przez jury konkursowe spośród nade­
słanych zdjęć. 

Dziś w osiemnastym dniu konkursu — p. I. M. (Nr. 15). 
Ambicja Łodzi Jest zadraśnięta. Musimy wśród naszych rodzimych „Garbomanek" za wszel­

ka cenę znaleźć łodziankę, możliwie jaknaib.-.rdziej zbliżona uroda i typem do „boskiej'* Gre­
ty Garbo. 

Prosimy o nadsyłanie w dalszym ciągu iotograljl pod adresem dyrekcji „Caslna'' w koper­
tach z napisom „Konkurs Grety Garbo". 

Niezależnie od tego czytelnicy „Echa" mogn iaż głosować na kandydatkę, która Ich zda. 
iiK.ni zasługuje na pierwszą nagrodę. 

Kupon, uprawniający do głosowania: 

Imię i nazwisko 
Adres 

Głosuję na Nr. 

Wyciąć 1 wrzucić do skrzynki przy wejściu do „Caslna''. 

icADJO-KĄClK. 
D Z l S W I E C Z O R E M : 

RASZYN, 
16,20 „Kobieta w obronie przeciwgazowej" 

—- wygi. inż. E. Turska. 
16,35 Muzyka lekka. Wyk.: Ork. jazzowa 

Teatru „Cyganorja" pod dyr. Z. Górzyńskiego 
i D. Kalinówna (piosenki). 

1 7 3 Odczyt (z cyklu „Historia") p. t. „Par 
la>mentaryzmi polski" — wygł. prof. H. Moście 
ki. 

17,50 Odczyt p. t. „Potrzeby komunikacyj­
ne w Polsce". — wygł. dr. Z. Madeyski, nacz. 
dyr. Funduszu Pracy. 

18,10 Słuchowisko p. t. „Czwa-ty do bridża" 
podług A. Grzymały-SiedJecklego, w radjofoniz. 
I. Dehnelówny. 

18,50 Program na dzień następny. 
18,55 Rozmaitości. 
19,15 „Kącik dla młodzieży wiejskiej" — 

wygi. inż. Z. Kobyliński. 
19,25 Odczyt aktualny. 
19,40 Wiadomości sportowe. 
19,47 Dziennik wieczorny. 
20.00 „Myśli wybrane". 
20.02 Uroczysta audycja z okazji święta Naro 

dowego Norwegii: a) Przemówienia I hymny, 
b) Koncert w wyk. Ork. symf. P. R. pod dyr. 
J. Oziniińskiego, z udz. WI . Burkatha (fortp.). 

21,00 Transm. z Gdyni trąbki oraz capstrzy­
ku marynarki wojennej. 

21,02 „Skrzynka pocztowa techn." omówi 
p. W. Frenkiel. 

21,17 lak powstaje piosenka wokalna w 
oprać. M. Hcmara z udz. Mani Modzelewskiej. 

22,00 Koncert fortepianowy F-dur Gershwi­
na w wyk. kom. z tow. ork. Objaśnienia dr. 
R. F.lsnerówny (płyty). 

22,30 Muzyka tan. z rest. hotelu „Bristol". 
Ork. Bodeńskiego. 

23,00 Wiad. meteor, dla kom. lotn. i kom. 
policyjny. 

23.05 D. c. muzyki tanecznej. 
ŁÓDŹ JAK RASZYN Z WYJĄTKIEM: 
19,15 Repertuar teirrów I kom. łódzkie. 

PIĄTEK. 
RASZYN, 

7,00 Sygnał czasu i pieśń poranna. 
7,05 Gimnastyka. 
7.25 Muzyka peranna (płyty). 
7,35 Dziennik poranny. 
7,40 D. c. muzyki z płyt. 
7,55 Chwilka gospodarstwa domowego. 
•8,00 Program na dzień bieżący. 
11,40 Przegląd prasy polskiej. 

11,50 Życie kultur, i aryst. stolicy. 
11,57 Sygnał czasu i hejnał. 
12,05 Koncert ze Lwowa. 
12,30 Wiadomość) meteorologiczne. 
12,33 D. c. transm. ze Lwowa. 
12,55 Dziennik południowy. 
15,00 Transm. z Krakowa. 
15,05 Wiadomości o eksporcie polskim. 
15,10 Wiadomości gospodarcze. 
15.20 Muzyka salonowa (plvty). 
15,40 Recital M. Szaleskiego (altówka"). Przy 

fortop. p. .1. Konopa^ek-Szaleska. 
16,00 Pccita' śpiewaczy M. Mokrzyckie' 

Przy fortep. prof. L. Urstein. 
16,20 „Przegląd wydawnictw". 
16,35 Drobne utwory skrzypcowe w w,.\k-

B. Yowanowicza ((płyty). 
16,50 XXVII koncert z cyklu „Muzyka Nie; 

podległej Polski" w wyk. M. Jonasówny (fort.. 
17,30 Odczyt (z cyklu „Literatura polska", 

p. t. „Kasprowicz'*, wygi. prof. K. Górski. 
17,50 Odczyt p. t. „Szkoła zawodowa JakC 

przygotowanie do życia", wygł. p. J. Kaczko* 
ska. 

18,10 Muzyka lekka z kaw. „Gastronomia" 
18,50 Program na dzień następny. 
18,55 Rozmaitości. 
19,10 „Dokąd Jechać w święto?'*. 
19.15 wiadom. rolnicze: „Tępienie chw* 

stów" —- wygł. p. F. Starzyński. 
19,25 Feljeton aktualny: 
19,40 Wiadomości sportowe. 
19,47 Dziennik wieczorny. 
20,00 ..Myśli wybrane". 
20,02 Pogadanka muz. wygł. dr. A. Simc 

nówna. 
20,15 Koncert symf. z Fl!h. Warsz. w wyk. 

ork. filharm. pod dyr. O. Klempcrera. 
W przerwie: „Stanisław Ignacy Witkie­

wicz" (pisarz i malarz), wygłosi p. C. JellenrO 
Ocli. Iiter.V 

22,40 Muzyka tan. z kaw. „Italia4*. 
23,00 Wiad. meteor, dla kom. lotn. 1 kom 

policyjny. 
23,05 D. c. muzyki tan. z kaw. „Italia". 
ŁÓDŹ JAK RASZYN Z WYJĄTKIEM: 

11,50 Kom. łódzkie. 
15.10 Kom. Izby Przem.-Handl. w Łodzi. 
18,55 Skrzynka pocztowa łódzka — omów-

red. J. Piotrowski. 

Restauracja 

HOTEL POLSKI 
Pio t rkowska 3, tel . 106-16 

Zapalony ongiś tennisista uczęszczałem 
przed laty dziesięciu co czwartek regularnie 
do znajdującego się obok rzeki przedsiębior 
stwa sportowego o skromnym tytule: „Raj 
tennisistów". 

Było nas tam dwudziestu dobrych gra­
czy, kilka młodych panien w tej liczbie. 

Kochałem się w jednej z nich... Nieprze­
ciętnie ładnej szatynce, wysokiej, szczupłej 
i cudownie zbudowanej Maryni S. 

W bladej twarzy panienki nie okraszo­
nej żadnein barwidłem błyszczało za okula­
rami w rogowej oprawie dwoje błękitnych 
oczu najpiękniejszych, jakie zdarzyło mi się 
widzieć w mem życiu. 

Krótkowzroczność Maryni nie przyćmie­
wając blasku spojrzenia, nadawała mu o-
sobliwy jakiś, nieokreślony i tajemniczy 
wyraz wprawiający mnie, starego wróbla, 
w zakłopotanie. 

Prosiłem Marynię nieraz by zdjęła szkła, 
dodając: 

— „Niech pani zrobi to dla mnie!" 
Odpowiadała ze śmiechem: 
— Ależ pan straci pięćdziesiąt procent 

na tem! Jeat mi do twarzy w okularach! Po 
co zresztą? O co panu chodzi właściwie? 

Milczałem, nie chcąc przyznać się Mary­
ni, że kocham ją. 

Przy każdym meczu tennisowym pa­
nienka pożyczywszy wieczne pióro ode 
mnie znikała na dobre oół godziny dla rapt 

sanla listu w gabinecie zarządzającego za­
kładem, na werandzie lub w szatni. 

Nie trudno mi było domyśleć się, że pro 
wadziła jakąś potajemną korespondencję w 
sekrecie przed rodzicami i cierpiałem z tego 
powodu. 

Pewnego czwartku Marynia nie popro­
siła mnie o pożyczenie wiecznego pióra, kto 
rem zachwycała się zawsze. 

— Przerwała pani korespondencję pan­
no Maryniu? — spytałem od niechcenia. 

— Tak. Finlta ia comedia! Dość tego 
szaleństwa! — odparła krótko. 

— Miała pani małą intryżkę, która nie 
skończyła się po jej myśli widocznie — 
nadmieniłem. 

Wzruszyła ramionami w odpowiedzi. 
Mam nadzieję, że pani niezbyt cierpi 

nad tem — indagowałem dalej. 
— A jednak... Nauczy mnie to, bądź co 

bądź, nauczyło raczej, nie dowierzać męż­
czyznom. Wszyscy oni są kłamcami, egoi­
stami, chciwymi i tak dalej... 1 tak dalej... 

— Ręczę pani, że są wyjątki między ni­
mi. 

— Niema reguły bez wyjątków. Pan na-
przykład... 

— Ja... Być może!... — szepnąłem. 
— Istotnie. Panu wierzę — zawołała 

wybuchając śmiechem — dowiodę panu te­
go opowiadając moją przygodę: 

Spędziłam ubiegłe lato z dwiema memi 
przyjaciółkami Symoną 1 Henryką w Bre 
ville-sur-Mer. Jest to mała wioska nad ka 
nalem La Manche, gdzie żyje się skromnie 

swobodnie, po domowemu jednem sło­
wem. 

Poznałyśmy tam przystojnego, przemiłe­
go młodego człowieka, świetnego tennisistę 
i tancerza. Woził każdą z nas przytem 
swem małem autem na spacer kolejno. 

— Z wiedzą i zgodą rodziców, przypu­
szczam wtrąciłem. 

— Nie. W sekrecie przed nimi. Nie wi­
działyśmy w tem nic złego przecież. 

— Zapewne... Ale... z przygodnie pozna 
nvm mężczyzną!... Ach! Te nowe obycza­
je!... 

— Nie podobają się panu? To trudno! 
Cała bieda w tem tylko, że wszystkie trzy 
zakochałyśmy się w tym mlodzleńcu, który 
nadskakiwał każdej z nas zosobna. 

— Auto odegrało tu niemałą rolę — 
wtrąciłem znów. 

— Być może. Albert manewrował tak, 
że każda z nas pewną była, iż zajęty jest 
nią wyłącznie. Wierzy się przecież tak chęt 
nie temu, czego się pragnie! 

Sezon w Breville-sur-Mer dobiegi jed­
nak końca, a chytry ptaszek nie oświadczył 
się ani mnie, ani przyjaciółkom, prosząc 
każdą zosobna o korespondencję z nim, co 
w tajemnicy jedna przed drugą obiecałyś­
my mu solennie. 

Ja ze swej strony pisywałam regularnie 
co czwartek do niego. Tu, pańskiem wiecz-
nem piórem. Albert zaś pisał poste-restan-
te do mnie. 

Po paru miesiącach korespondencji tej 
Symona oznajmiła ml, że zaręczyła się z 
Albertem, 

— Ależ pani była najładniejsza chyba! 
— wykrzyknąłem. 

Nie wiem, okazało się jednak, że żarów 
no uroda jak i walory duchowe nie zawa 
żyły w .danym wypadku na szali. 

Nie mogąc ukryć mego zdumienia przy 
znałam się Symonie do potajemnej kores­
pondencji z jej narzeczonym. Henryka rów­
nież. 

Zrobił się skandal. 
Rodzice Symouy wtajemniczeni w spra­

wę zasięgnęli języka o Albercie. Wszystkie 
reterencje wypadły arcyniekorzystnie dla 
niego. Osobnik ten zdecydował się oświad­
czyć Symonie po uprzedniem dokładnem 
poinformowaniu się o sytuacji matcrjalnej 
rodziców panny, względnie o wysokości 
posagu jej przewyższającej znacznie żarów 
no moją jak 1 Henryki posagową sumę. 

Nie dość na tem. Dowiedziano się rów­
nież, iż ptaszek ten nie był wolny 1 nie za­
mierzał zerwać z kobietą z którą się zwią­
zał, dla ożenku z Symoną. W rezultacie 
biedna moja przyjaciółka zmuszoną była 
zwrócić mu zaręczynowy pierścionek. Ład­
ny numer z tego pana Alberta, niepraw­
daż? Co pan myśli o tem wszystklemr 

— Że młode panny nie powinny na wła­
sną rękę decydować o swym łosi;, lecz da­
wnym obyczajem w porozumieniu z rodzi­
cami robić wybór męża, jeśli chcą uniknąć 
tego rodzaju przykrości. 

— Znam jednak takie, które wybrały 
towarzysza życia same, trafiły dobrze 1 są 
dziś szczęśliwe. 

— Nie przeczę. Zdarza się. Niema re­

guły bez wyjątków, jak słusznie pani po­
wiedziała: 

Próby takie bardzo są ryzykowne jed­
nakże. Bezpieczniej jest zawsze zasięgnąć 
zdania rodziców, znających lepiej życie. 

— Nie. My, dzisiejsze panny wolimy de­
cydować samodzielnie. 

— Bardzo źle, gdyż ryzyko zbyt duże 
Czy panna Symona boleje bardzo nad d< 
znanym zawodem? 

— Tak. Dosyć, niestety! Gdyby pan w/ 
dział ile ten pan Albert ma wdzięku, ile ży 
cia, ile młodości w sobie! 

— Istotnie — odparłem wzdychając n: 
myśl o moich czterdziestu latach z okła­
dem — młodość to atut wielki, bez wątpić' 
nia, lecz egoizm idzie z nią zazwyczaj ** 
parze w dzisiejszych czasach zwłaszcza. 

— Jestem lego samego zdania — pod­
chwyciła Marynia tonem pełnym przekona­
nia — niema to jak podtatusiały mężczyn-
na. To też ja, jeśli wogóle wyjdę zam.i' 
zdecydowana jestem poślubić czterdziesto 
letniego conajmniej. 

— Małżeństwo z rozsądku zatem. 
— Właśnie. Te tylko mają widoki trwa 

łości podobno. 
— Moje wieczne pióro nie potrzebne ji: 

pani zatem? 
— Nie. Dziękuję panu. Wyrzekłam si' 

miłości — rzuciła mi Marynia tonem sta 
nowczym w twarz z wyzywającym — js' 
ml się wydało — błyskiem w pięknyc' 
swych krótkowzrocznych oczach. 

Zrezygnowałem z postawienia mej ki 
dydatury. Tłum. J. S. 

http://iiK.ni


Nr 133 

f — S P O R T . 
Prezydent Mościcki na korcie tennisowym. 
t e a S n i Mecz Francja — Polska. 

Jutro, w piątek na reprezentacyjnym korci* 
'•'Ku. rozpocznie sic punktualnie o godzinie 
16-ej mecz tennisowy Polska—Francja, któ-
*y trwa' będzie trzy kolejne dni. 

Jutro rozegrane będą dwie gry pojedyncze, 
* mianowicie: Tłocrynski — Legeayr i Hebda 
*~ Leseueur. 

Punktualnie o godzinie 16-ej na staujon 
przybędzie Pan Prezydent Rzeczyposuohtej, 
który 

przyglądać się będ/ie grze. 
Wobec tego publicność proszona jest o prz; by­
cie na kort przed godziną 16. 

Jutro piłkarze polscy 
fadei do Skandynawj i 

Jutro, 18 b. m-. polska reprezentacja piłkar­
ską, złożona i 17 zawodników i kierowni­
ctwa, wyjeżdża z Katowic do Kopenhajri, gdzie 
w dniu 21 bm. stoczy mecz z reprezentacją 

Danji. 
W dwa dni później, 28 b. m., Policy roze 

grają spotkanie z reprezentacją Szwecji w 
Sztokholmie. 

POLSKIE HAZJEN1STK1 
spotkają się z lugoslowianKami. 

Sto niespodzianek na lotnisku w Lublinku. 
Szczegółowy program „Dnia Legjonów. 

Wobec znacznego rozszerzenia programu i nie. 
nąożności przeprowadzenia go w ciągu jednego 
dftia, a nawet i tygodnia „Dzień Legjonów" w 

*froku bieżącym odbędzie się 
w części wiosennej i letniej. 

W poniedziałek dnia 21 maja w części wi„sen 
nej na lotnisku w Lnblmku odbędą się uro-
czystości i imprezy sportowe według następu­
jącego szczegółowego programu: godzina 11— 
12 zlot gwiaździsty samolotów, zjazd samocho 

Jdów j plakietowy zjazd motocykli. Goduna 
12.30 chrzest samolotów Legiin I i Legun I I , 
ufundowanych ze składek mieszkańców woje­
wództwa łódzkiego. Godzina 14.a: Start do 
pościgu zą szybowcem. Godzina 14,30: Start 
do biegu kolarskiego naprzełaj. Godzina 14.45: 
Start do biegu lekkoatletycznego naprziłaj. 
On-Jz. 15.15—16.30. Zakończene biegów lek. 
koatletyeznego i kolarskiego. Godzina 1"—17: 
Powrót z pościgu za szybowcem. 

Polski Związek Gier Sportowych ..rezygno 
**4 t udziału w eliminacyjnych spotkaniach o 
mistrzostwo Europy w koszykówce pań, wsku-
Ł*k niepomyślnych dla nas warunków finanso­
wych, zaproponowanych przez Francję, z któ-

zawodniczki nasze miały grać w pierwszej 
fundzie. 

Natomiast o tytuł mistrza Europy ubiegać 
się będą nasze hazenistki, które w meczu eli 
minacyjnym spotkają się > Jugosławją. 
Drużyna, która w spotkaniu tem z*rycięży, 
walczyć będzie w finale przeciwko Czechosło­
wacji. Ten ostatni mecz odbędzie się w Londy 
nie w czasie światowych igrzysk kobiecych. 

Sport w kilku słowach. 
(—) W nadchodzącą sobotę odbed«'e sięlsowala 8:6. Będzie to po dłuższej przerwie 

r* stadjonie LKS-u drużynowy mecz lekkoatle I pierwsza wisy ta drużyny zagranicznej 
tyczny ŁKS—WKS.. na program którego Ho- ' 
*ą Się biegi 100 m., 1500 m. sztafeta 4x400 m. 
•roty dyskiem, kulą 1 oszczepem, skoki wiwyż 
> wda]. Mecz rozpocznie się o godzinie 16 ej. 

(—) Dnia 81 bm. odbędzie się na kortach, 
Pity ulicy Wodnej od godziny 0-ej rano pierw 
'zy w bieżącym roku drużynowy mecjz tennlso 
*"y o mistrzostwo grupy warszawsko, łódzkiej 
wiedzy ŁKS-em, a Union-Touringlen). 

(—) Przyjazd berlińskiej drużyny piłkar­
skiej „Minwrwa" do Łodzi, wobec pomyślnego 
'flnalisowanla warunków a ŁKS-em, nastąpi 
w sobotę 19 bm. BerllAczycy roz«gra)ą w clą-
>u Zielonych gwląt dwa mecze na stadjonie 
I-KS-u o godzinie 17-eJ t ŁKS-em I ŁTSG. 
•-Mmerwa" należy obecnie do. najlepszych dru 
*yn berlińskich I m. in. pobiła „VictnrV 4:8, 

Tenrtła—Bonisię 4:2, 2:2 1 a Herthą zremi 

. 4MIERTELNY WYPADEK 
na torze motocyklowym. 

Znany kolarz szwajcarski, Emil Richli, star 
''•Jar w torowych mistrzostwach Szwajearji, u 
•*gt na torze wypadkowi. 

Wskutek silnego uderzenia o beton toru — 
łUchli dosnał.zła mania podstawy czaszki i 
•marł. 

PIŁKARZE Z RTGI ZAPROSZENI 
DO POLSKI. 

Na zaproszenie Ligi P. Z. P. N. wyjeehac 
faą w dniu 18 b. m. do Warssawy plłVirska 
drużyna Rygi dla rozegrania w dniu 21 b. m. 
*°eezu Ryga—Wadszaws, a następnie — Ryga 
•*» Lód i . 

Wyjazd uzależniany jest od warunków o. 
•tateeznyeh gospodarzy. 

dzi. 
(—) W dniu 81 maja odbędzie się w War­

szawie meoz piłkarski między reprezentacią L i . 
gi a reprezentacją Saksonji złożonej x graczy 
Lipska. Reprezentacja Ligi będzie właściwie 
identyczną z reprezentacją Polski i zostan> u-

stalona po powrocie drużyny reprezentacyjnej 
z Danji i Szwecji przez kapitana związkowego 
Ligi, lni Przeworskiego. 

Pobór roczn ika 1913-go. 
Jutro, w piątek, dnia 18 maja rb„ przed ko 

misją poborową Nr. 1 winni się stawić po bo 
rowi rocznika 1913, zamieszkali na terenie < 
komlsarjatu P. P. na litery S. Sz, 

Przed komisją poborową Nr. 2 — poborowi 
rocznika 1018, zamieszkali na terenie 6 korni 
sarjatu P. P. na litery od K de Ł wł. 

Przed kombjją poborową Nr. 8 — połeiowl 
rocznika 1912 i 1911, którzy spowodu cheroby 
lub innych ważnych przyczyn nie mogli sta­
wić się w wyznaczonych poprzednio terminach, 
a zamieszkali na terenie 2, 8, 6, 8, 9 i 11 ko 
misarjatu P. P. * 

Przed komisją poborową na pow. łódzki — 
poborowi rocznika 1918 od liter H. do />. wł., 
zamieszkali na terenie Radoeoszcsa, 

ODCZYT CZERWONEGO KRZYŻA. 
W niedzielę dnia 20 maja r. b. o godzinie 12 

min. 30 w południe w sali Stowarzyszenia 
Polskich Kupców i Przemysłowców Chrześci­
jan, ul. Piotrkowska 113, prof. Borawski wy-
głosi odczyt na temat: „Leczenie w świetle no 
wego ustawodawstwa polskego". Wstęp b>zpła 
tny. 

DEKLARACJE W KASIE KINA. 
Zapisy czŁinków do L. O. P. P. 

Łódzki Obwód Miejski L. O. P. P. w Łodzi, 
celem ułatwienia społeczeństwu zapisywania się 
do L. O. P. P., zaopatrzył wszystkie kina i kio 
ski sprzedaży papierosów w deklaracje człon 
kowskle 

Przy dokonywaniu zapisów nie potrzeba wno 
sic'jakiejkolwiek opłaty, gdyż wszelkie opłaty 
na rzecz L. O. P. P. inkasują w miejscach za­
mieszkania członków specjalnie do tego 

upoważnieni Inakcjonarjusze L. O. P. P. 
Składka miesięczna 'est niewielka i wyno-
tylko zł. 0.50 gr. miesięcznie. Legitymacje 

Zlot gwiaździsty samolotów odbędzie się 
w Łodzi 

po raz pierwszy. 
Rozpocznie się on dnia 20 bm. o godzinie 7-ej 
ze startem z dowolnego lotniska, nriycierti 
przylot do Łodzi nastąpi między godziną 11-ą 
12 dnia 21 maja. W chwili otwarcia lotniska 
do lądowania, zostanie na starcie zapalona 
świeca dymna, która się dymić będzie aż do 
zamknięcia lotniska. Start zawodników do Zj; 
idu Samochodowego może nastąpić w dowol 
nym czasie i miejscu, nie wcześniej jednak, niż 
w sobotę, dnia 19 bm. o godzinie 15-e;. Mini 
mura trasy wynosi 100 kim. Start do mobocy 
kłowego zjazdu plakietowego nastąpi dla za 
wodników miejscowych w dniu 19 bra. od aodzi 
ry 15—20, w dniu 20 bm. od 8—20 i w dniu 
21 bm. od 6—8-ej sprzed lokalu Ł*d»kiego 
Klubu Motocyklowego. Dla zawodników za­
miejscowych start może się odbyć sprzed '.o-
kali klubów macierzystych. Udział w zjazdach 
mogą wziąć również zawodnicy niezrzeszer.i 

członkowskie uprawniała do bezpłatnegc korzy­
stania z licznie urządzanych przez L. O. P. P. 
kursów obrony przeciwłotniezo-gazowej. jak 
również dają prawo do 25 proc. ulgi w komuni­
kacji lotniczej. • • • 

W związku z „XMyin Tygodniem L. O. P. 
P." zostały rozesłane dorocznym zwyczajem 
wszystkim panom właścicielom nieruchomości 
w Łodzi listy ofiar na L. O. P. P. 

Łódzki Obwód Miejski L. O. P. P. w Łodzi 
zwraca się do ogółu mieszkańców naszego mia 
sta z apelem o chętne skfrdanłc najdrobniej­
szych chociażby, leiz masowych oliar na wspo 
mnlanc listy, celem powiększenia funduszów na 
obronę przcciwlotnlczo-gazową. 

PIĘKNA UROCZYSTOŚĆ 
W KONSTANTYNOWIE. 

Dziesięciolecie Istnienia Zjednoczenia Polskiej 
Młodzieży Praculącei „Orle". 

W dniu 20 mata b. r. odbędą się w Konstan 
tynowia uroczystości t okazji 10-cio lecia ist­
nienia Zjednoczenia Młodzieży Pracującej „Or­
lę" na terenie Konstantynowa. 

Zawiązany został w tym celu komitet ho­
norowy uroczystości. 

Komitet Wykonawczy Uri yatosci ustalił 
następujący program uToczystoś.i: godz. 9.30 — 
zbiórka zaproszonych delegacyj i gości w loka. 
lu „Orlęcia", godz. 10.45 — wymarsz do ko­
ścioła miejscowego, godz. U — uroczyste na­
bożeństwo, gódW. 12.15 — złożenie wieńca u 
stóp pomnika T. Kościuszki i okolicznościowa 
przemówienia, godz. 13 — Uroczysty obchód 
10-cio lecia istnienia Kola, godz. 16 — zaba­
wa taneczno-towarzyska w parku przy Placu 
Wolności. 

Na uroczystości te zjadą do Konstantynowa 
przedstawiciele •placówek „Orlęcia" z terenu ca­
łego Państwa z prezesem zarządu głównego Z. 
P. M. P. „Orlę" S. Dąbrowskim na czele. 

ZAKOŃCZENIE KIRSU DRUŻYN 
RATOWNICZYCH P. C. K. 

»I W Świetlicy Pocztowego Przysposobieni 
' I Wciskowego odbyła się podniosła uroczystość 

zakończenia kursu drużyn ratowniczych P.C.K 
W uroczystości tej wzięli udział przedsta 

wiciele starostwa, wojskowości. L. O. P. P 
Okręgu Łódzkiego P. C. K.. Pocztowego Przy 
sposobienia Wojskowego oraz przedstawiciele 
wszystkich organizacyj pocztowych. 

Zagaił prezes Pocztowego Koła P. C. K. p 
Naczelnik Mikulski, dziękując obecnym za przy 
bycia orar. uczestnikom kursu za pracę dla do. 
bra Państwa. Po przemówieniach pp. prezesa 
Oddziału Łódzkiego P. C. K. d-ra J. Kalisza 
d-ra Rydera nastąpiło rozdanie legitymacyj. 

C o n a s p o p r a c y r o z w e s e l i ? 
Teatr Miejski — Rodzina. 
Teatr Popularny (Ogrodowa 18) — Baron 

Kimmel. 
Mhamhra — Majowe niedyskrecje. 
Adria — Życie jost piękne. 
Amor Trader - Horn. 
Capitol — Królowa szybkości. 
Caslno — Sekretarka osobista wychodzi zu 

mąż. 
Corso — Tunel. 
Czary — I. Namiętni kochankowie. 11. Pan 

tomas. 
Orane!.Kino — Pllnui swego męża. 
Metro — Zycie Jest piękne. 
Muza — Przed maturą. 
Kino Oświatowe — I. Buster nawarzył pi­

wa. I i . Uśmiech szczęścia. 
Pałace — Sprytna dziewczyna. 
Przedwiośnie — Wielka księżna Aleksandra. 
Rakieta — świat należy do Ciebie. 
Roty — Ostatni ataman Annienkow. 
Słońce — I. Królowa podaiemi. I I . Buster 

uwarzył piwa. 
Sztuka — Emma. 
Zachęta — I. Czy zdradziła? I I . Romeo et -

press. v .ZS'ZSSR 
WYSTAWY. 

I P. S. Park Sienkiewicza — Wystawa o-
brazów p. a. Warszawski salon w Łodzi. 

(o zgotować jutro na obiad? 
Zupa neapolitańska z m Aaronem, puree kar­

toflane i szpinak z „sadzonemi" Jajami, leni­
we pierożki z serem. 

Zycie ekonomiczne. 
BAWEŁNA. 

Nowy Jork, 17 maja. Bez notowań. 
Llwcrpool, 17 maja. Loco 6,14; maj 5,63.-

czcrwlec 5,88: lipiec 5,89. 
Egipska, 17 maja. Loco 8,38; maj 8,12; Upiec 

8,22; październik 8,22. 
Brema. 17 maja. Loco 13.19; maj —; llplrr 

1.1.13; piżdziernik 13,33. 

Waluty, dewizy i akcje 
na giełdzie war sza wsKie] 

DEWIZA SZWAJCARSKA ZWYŻKUJE. 
Z dewiz europejskich wyróżniła sie Szwaj­

caria, która w stosunku do notowań oficjalnych 
?. dnia poprzedniego zyskała 27 gr. na 100 fr 
szwajcarskich. 

ZMIENNA TENDENCJA DLA PAPIERÓW 
PANSTWOYWCH. 

W grupie pożyczek premiowych nastrój był 
cokolwiek mocniejszy. 3 proc. Pożyczka budo­
wlana zyskała 10 gr. na sztuce, Do'arówk.a 50 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Premiowa Pożyszto Budowlana ser. I 44,75 

Premiowa Pożyczka Dolarowa, serja lii 53.25 
Państwowa Pożyczka Konwersyjna 65.50: Kon-
wersyjna Pożyczka Kolejowa 1926 r. 58,00; Po 
życzka Dolarowa 1919—1920 r. 76,00; Pożyczka 
Stabilizacyjna 1927. r. 65,38: Listy Zcstawnę 
Banku Rolnego 83,25; Listy Zastawne Banki-

Rolnego 94,00: Listy Zastawne Banku Uosp. 
Kraj. I! em. 83,25; Listy Zastawne Banku Oos^. 
Kraj. 1 em. 94,00: Obligacje Komunalne Banku 
Gi>sp. Krat. fi em. S3,25; QHigacJe Kormmala^ 
Banku Oosp. Kra*. I em. 94,00; Listy Zastawne 
T.wa Kredyt. Frzem. Polsk. 73,25: Listy Za­
stawne Tow. Kredyt. Zicmsk. w Warszawie 
43,(X>; Listy Zastawne Tow. Kr. Ziemsk. w 
Warszawie 49,50; Listy Zastawne Tow. Kr, Ż. 
w Warszawie 49,30: Listy Zastawne Tow. Kr. 
L. w Warszawie 1928 r. 33.50: Listy Zastawne 
T. Kr. m. Warszawy 1933 r. 55,75; Pożycz:;? 
Konwcrsyjna m. Warszawy 1926 r.. 52,00. 

AKCJE - NIEJEDNOLICIE. 
Zebranie giełdy akcyjnej cechował ru*trv< 

zmienny, obrotv były ma'e. 
KURSY AKCYJ. 

Bank Polski 84.5*1: Lilpop l l ^ S ; Stófaelio 
wice 10,65; Tow. l)b. Vita I Krakowskie 100 -
U4.00. 

GIEŁDA ZBOŻOWA WARSZAWSKA 
i POZNAŃSKA. 

Warszawą, 17 maja. Urzędowa csduła Gic! 
dy Zbożowo—Towarowej, kursy ustalone ua. 
podstawie cen giełdowych: żyto jednolite 12.0*5 
-12,50: pszenica jednolita 17JO—18,00: m»k< 
Płonna gat. I — 45 proc. luksusowa 3l,tm 
35.00; mąka żytnia \ gat. 0 do 55 proc. 21 
22,00; razowa 16,00 |7,00. 

Poznali, 17 maja. Urzędowa c?duła Olełd\ 
Zbożowej i Towarowo w Poznania. Kursy u«ta 
lone na podstawie cen orientacyjnych: żvtn 
12,75—13,00: pszenica 16,00—16.50; mąka żyt­
nia I gat. 0-33 proc. z workiem 20,00—21,00. M 
zewa 0-95 proc. z workiem 16,50—17.50: mąk? 
pszenna I gat. A 20 oroc. z workiem 2*3,00— 
9,00. 

WINSZUJEMY*. 
Jutro: Feliksowi. 
Wschód słońca 3.40 
Zachód - 19 22 
Drujzość dnia 15.42 
Przybyło dnia 7,28 
Tydzień 20. 

atomu sie szczęście u i iW 
PEŁNA TABELA WYGRANYCH XXIX 

POLSKIEJ LOTERJ1 KLASOWEJ. 
, Wczoraj w dziewiątym dniu ciągnienia 4 *>l 
* »ay 29-ei polskiej loterii państwowe!, wygra 

Padły na numery następujące: 

10.000 i ł . - 60668 74736 95830 10815. 
136490 

5.000 zl - 37051 52248 77138 8487J 
•03364 157477 

2.000 zł. - 9946 16008 18145 20845 
•Ó759 39497 40046 47439 56213 5636 r 

58869 59967 60921 75030 88681 96233 
5S445 99181 111010 114266 125074 12886^ 
'40462 153585 

1.000 zł. ~ 
'8789 19894 
^612 57384 
•2383 84677 

'37291 
112581 
127688 

44524 144653 
'49831 153449 

3792 5636 12624 146M 
31724 36384 97794 46065 
57503 67843 70171 72236 
86190 93357 9-17^6 98763 
114091 115413 12840«» 
133342 138447 141959 
143303 148443 144561 
156741 160006 169476. 

powinni osobiście sprawdzić swoje losy 
w Sscaejśllwoi K e l e k t u r a e 

* v A F T A L A u l ^ o t r k o w s k a 54 
* » * l t a a m y w y g r a n e loay na n o w e . 

Po 2f»e zt padło na N-ry: 
, 2 3 227 77 400 47 71 562 1149 87 2f>3 329 937 

449 50 516 625 809 11 59 947 60 3013 93 
'̂ 5 45 203 337 75 527 41 63 82 614 730 45 83 

« 4 401 37 606 702 13 49 960 5009 441 640 
1 3 5 . 4 5 203 337 75 527 41 63 82 614 730 45 83 
? i * 4 *>1 37 606 702 13 49 960 5009 441 640 

fi"*6!834 9 0 2 4 4 6 0 0 8 " 3 201 34 300 73 92 514 
£ J 785 975 7083 114 379 434 506 10 16 44 71 
7°' %4 8161 231 359 850 941 9063 176 396 544 
J 8 4 883 953 10019 90 176 219 32 304 5 64 o9 

1 HfiK 7 fi tc-jtr i\f aaa maii sra -ri ne ^ 465 79 675 97 909 11012 151 77 348 98 
Jj* 72 575 698 731 918 30 82 88 12116 56 2*0 
25 608 777 8S0 943 13185 343 729 68 655 759 
f.% H073 127 67 84 205 365 644 849 18102 71 
Ink . 6 2 4 2 8 6 5 s 6 4 8 Q52 16105 210 85 362 513 
jT. 50 88 817 17009 145 594 790 92 936 59 18105 
X* 434 80 644 53 708 55 878 19031 82 246 350 
2in. 9 2 2 0 0 , 4 8 2 1 2 9 8 6 5 , 4 6 2 2 813 960 

123 72 274 392 621 900 22048 62 143 307 
2 «9 57 568 608 13 724 909 23163 227 44 72 
72 450 502 603 .18 840 70 24090 135 324 527 740 
H /5039 242 58 76 % 344 413 590 724 812 48 
g '**> 26138 204 24 412 39 78 502 74 858 27093 
ga 61190 742 ega 28378 559 713 43 873 947 
S £ « 181 343 3V8 82 588 868 951 30069 I5* 97 
E» 487 54P 739 41 47 88 31146 212 314 512 641 
3L743 69 07 S04 25 905 42 32057 140 235 47 87 
EJ 04 437 39 93 694 883 944 33016 47 198 277 
JTr ^4 44« 68 66? 715 933 34249 312 513 81 686 

nnOo ?io ,V) 3.V) 55 440 521 38 719 98 930 

36073 134 218 71 308 44 438 45 903 98 37050 73 
96 912 79 604 764 963 

381S9 248 380 83 478 623 880 905 81 39147 
49 202 354 432 533 82 678 725 820 59 40119 26S 
384 475 544 66 608 729 804 40 41166 68 355 516 
638 52 87 747 59 76 992 42016 175 264 96 322 
516 65 94 711 43151 445 508 655 734 56 80 838 
44011 126 28 206 391 406 90 552 72 970 45025 
63 76 79 2U 56 317 424 47 61 521 47 62 95 635 
J7 733 42 60 907 SI 46031 79 149 334 82 521 612 
83 775 890 966 87 47116 415 20 546 786 809 66 
84 065 48042 103 224 79 338 62 68 92 601 49025 
88 168 319 445 594 868 86 97 992 50381 633 56 
742 51073 215 334 49 82 416 614 772 819 86 915 
69 79 52030 96 12? 202 17 358 86 408 62 539 
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Pojedynek na krawędzi dachu.Każda gospodyni musi znać. zasady dietetyki. 
Zwariowane rekordy Amerykanów. I C - •- — t • 

Manja rekordów Iw Ameryce przy 
brała w ostatnich czasach fantastyczne 
wprost rozmiary* Każdy zuchwały 
czyn, czy nawet ekscentryczny wy 
bryk, przyjmowany jest z entuz­
jazmem, a im śmielszy i bardziej niezwy 
k ły tem ma większe powodzenie. 

Tylko w, Ameryce, w, przeciwień 
stwie do Europy, związany z tem jest 
zawsze dobry Interes, bo Amerykanin 
lubi za sensacje płacić sowicie 

I tak niedawno, na jednej z najruch 
liwszych ulic [Nowego Jorku powstało 
wielkie zbiegowisko. Na jednym z wiel 
kich domów zbudowane było rusztowa 
nie. a na niem wysoko w górze, balan 
sował 

na wąskie] kładce, jakiś człowiek. 
Przechylał się w prawo 1 w lewo, _ 

gdy się przypatrzyło mu uważniej, spo 
strzegalo się, że oczy jego przywiąza 
ne są chusteczką. Człowiek ten prze 
chodził po wąskiej kładce tam 1 spo 
iwrotem kołysał się, chwiał, ale był 
pozatem tak pewny siebie, Jakgdyby 
siedział na ławce w parku. Obok niego 
stali tylko dwaj ludzie: kontroler i foto 
graf. 

Wkońcu produkcja ta zmęczyła go ł 
zszedł wśród wielkich trucmości- Tłum 
na ulicy przyjął go 

z entuzjazmem. 
Natychmiast przyskoczyło do niego 

kilku dziennikarzy. Ale to, czego się 
dowiedzieli, nie było sensacyjne. Produ 
kujący się akrobata nazywał się popro-
stu Smith l był z zawodu dacharzem. 
(Twierdził, że podobne eksperymenty 
jchronla przed postarzeniem się. 

Wiele amerykańskich rekordów ofl 
bywa się na dachach hoteli. Bliźniacy 
Urządzają na nich turnieje na szable eks 
peryment bardzo niebezpieczny. Każdy 
z walczących stoi jaknajbliżej krawędzi 
idachu 1 każdej chwili grozi upadek. 

Walka ta. obliczona jest im silne ner 
wy- bo przeważnie wybierane są do 
niej hotele conajmnlej o 30 piętrach-

Zwariowany eksperyment urządził* 

niedawno pewien gracz w golfa na Ua 
chu jednego z »drapaczy chmur". N izy 
walo się to „strzałem Wilhelma Telia". 

Na jednej krawędzi dachu leżała mło 
da dziewczyna, w ten sposób, że negi 
jej zwieszały z krawędzi w przepaść. 
Na czole jej leżała piłka do gry golfa. 
Na drugim końcu dachu leżał, również 
na krawędzi gracz w golfa z karabin 
kiem w ręce. Dowcip polegał na tem, 
że gracz w golfa zastrzelił w tej pozy. 
cji piłkę 

z czoła leżącej dziewczyny. 
Inne amerykańskie karkołomne pro 

dukcje odbywają się w samolotach. 
Pewna młoda pani z Kalifornii, pilotka, 
wpadła na niezwykły sposób, Wzię­
ła ze sobą do samolotu żywego wilka 
i chciała poskramiać go w czasie lotu-
Wilka przywiązano do jednego ze 
skrzydeł samolotu, tuż wpobliżu pilot 
ki która znajdowała się w samolocie. 
Gdy samolot wystartował z lotniska, 
rozległo się iteki . 

piekielne wycie wilka. 
Wilk nie jest ptakiem, przyzwyczajo 

nym do lotu. Cała jego dzikość zniknę 
la. bo zwiersę nie mogło się ze stra 
chn ruszyć z miejsca. O poskramianiu 
nie mogło być mowy, ale to było pilot 
ce obojętne. Była ona ze swojego ekspe 
rymentu zadowolona i po skończonym lo 
cie otrzymała zwyczajem amerykan 
skim mnóstwo propozycyj małżeńskich. 

Inny samolot służył jako kort tenni-
sowy. Skrzydła samolotu pomalowano 
w białe pasy, rozpięto siatkę i match 
odbył się na wysokości 1500 metrów. 
Piłka tennisowa która wypadła w cza 
sie tego matchu z samolotu, spadła ja 
kiemuś dziecku na kolana. 

Artysta Henryk Gasten wspiął się na 
40 piętro drapacza chmur i zawisł tam 
na jednej ręce w powietrzu. Zawiado 
trrił o tem poprzednio dzienniki. Przez 
Jedną chwilę był przedmiotem sensacji 
i to dało mu zadowolenie 1 nasyciło je 
go głód sławy . 

Sposób podawania potraw 
wpływa na wydzielanie soków trawiennych. 
u.., a l . . . - i Z — .. ł _ * . • • r a . . . „Jemy, — aby żyć, a nie odwrotnie, 1 

dlatego nie warto poświęcać uwagi spra­
wom odżywiania" — twierdzą cl wszyscy, 
do których nie dotarły nowoczesne poglą­
dy przedstawicieli nauki na wartość i wa­
gę zagadnień dietetycznych. 

I wskutek takich poglądów Jemy źle. 
„żle" — to znaczy nieracjonalnie, wbrew 
zasadom wiedzy o odżywianiu a 

ze szkodą dla zdrowia. 
Nieracjonalne odżywianie jednostek powo­
duje wiele chorób, nieracjonalne odżywia 
nie cały pokoleń powoduje niedomagania o 
charakterze chorób społecznych. Taką cho 
robą jest naprz. krzywica, spowodowana 
brakiem wapnia w pożywieniu, lub anemja, 
wywołana niedostatecznym zaopatrzeniem 
organizmu w szereg ważnych składników, 
wreszcie nieprawidłowa przemiana materji, 
wynikająca z zakłócenia równowagi t ]. 
zbytniego przeciążenia organizmu pewnemi 
składnikami, a pomijania Innych — rów­
nie ważnych. 

Istnienie chorób, wynikających z nlewla 
śclwego odżywiania, wywołało koniecz­
ność bliższego przyjrzenia się tym spra­
wom. Badania na tem polu, prowadzone 
przez uczonych całego świata, szybko po 
sunęły naprzód naszą wiedzę o odżywia­
niu. Dziś umiemy — nletylko leczyć sze­
reg chorób, umiemy także — co jest nie-

zapobiegać ich pow równie ważniejsze 
stawaniu. 

Możnaby sądzić, że nowoczesna gospo­
dyni ma prawo -znać się na odżywianiu 
mniej od swej poprzedniczki z lat daw­
nych: tyle jest przecież teraz środków u-
łatwiających pracę, tyle gotowych wyro­
bów, zastępujących z trudem dawnie] przy­
rządzane potrawy. W domach miejskich — 
na myśl nikomu nie przyjdzie pieczenie 
chleba lub bułek. Od tego są piekarnie. Do 
rzadkości należy sporządzanie 

„domowych" kiełbas, 
peklowanie szynek, marynowanie mięsa, 
lub ryb. Fabryki konserw wyręczają nas w 
przygotowaniu zapasu Jarzyn I owoców 
na zimę, fabryki różnych produktów żywno 
śclowych dostarczają gotowych prepara­
tów, z których bez trudu I znajomości sztu 
kl kulinarnej sporządzamy smaczne dania. 

Wszystko to prawda — a Jednak przy­
kład najbardziej uprzemysłowionego kra­
ju Stanów Zjednoczonych Ameryki — wyka 
zał, że brak wykształcenia gospodarskie­
go kobiet mści się na zdrowiu ludności. O-
kazało się naprzykład, że bardzo poważne 
choroby 1 niedomagania organizmów spo­
wodowane są przez takie przyczyny, jak: 
spożywanie wyłącznie pieczywa białego, 
pozbawionego składników, które 

zawiera mąka razowa: 

Romantyczna wyprawa. 

Wykłady humorysfyki w Anglii 
z okazji 100-letniej rocznicy urodzin Norka Twaina, 

„Stowarzyszenie Im. Marka Twaina" 
W Londynie, postanowiło z okazji 100 let­
niej rocznicy urodzin sławnego amery­
kańskiego humorysty pisarza Marka 
Twaina, kreować przy niektórych Uni­
wersytetach, • *{ j 

katedrę humorystyki. 
Wykłady będą wygłaszali profesorowie, 
przenosząc się z kraju do kraju i wygła­
szając odczyty o Marku Twainie i z dzie­
dziny zdrowego humoru. Akcja cała 
obmyślana jest w stylu międzynarodo­

wym. 
W pierwszym roku rozpoczną ńę wy , 

kłady w Uniwersytecie w MfesOuri, gdyż \ 
tam się. urodził Twain, następnie w 
Oksfordzie, w Anglji, Sorbonie i in-

Być może. że w dzisiejszych czasach 
kryzysowych przydadzą się takie kate­
dry humoru, pytanie tylko, czy „profeso­
rowie'' humoru czy humorystyki, z natu- | 
ry poważni i naukowo myślący, wydobę-1 
dą ze siebie stosowny zapas humoru że 

rozśmieszą słuchaczy. Stare barki holenderskie wyjeżdżają na letni połów ryb. 

ROMAN ROM. 

Uroczy zakątek w Górach Atlasu. 
Casba Asni, pawie i kozioł. 

Z baru wyszliśmy około północy. Mi 
mo późnej pory otoczyli nas handlarze 
z poutfami, dywanami i serwetami. Na 
werandzie zaczynają się targi. Zwła­
szcza panie są niezmordowane-

— Combien? — pyta jedna, oglądając 
piękną, skórzaną poduszkę. 

— Sto franków — odpowiada bez na­
mysłu łamaną francuzczyzną Arab. 

Teraz obowiązkowo należy przytknąć 
palec do skroni i powiedzieć krótko 
„mabul", co oznacza 

poprostu „wariat". 
Arab nie zraża się obelgą i pyta ile może 
dostać. 

— 20 franków —• odpowiada rezolut­
nie pani. 

Teraz skolei Arab rewanżuje się i 
przykładając palce do obu skroni mówi: 

Double-mabul (Podwójna warjatka) 
Ostatecznie „djalog" kończy się tem, 

że handlarz dostaje 20 franków maro­
kańskich, a pani zabiera poduszkę. 

Nazajutrz, już o godzinie 7-ej rano wy­
jechaliśmy \ 

w góry Atlasu. 
Była to jedna z najpiękniejszych wycie­
czek po Marokku. Z niebywałą brawu­
rą autokary mknęły po niebezpiecznych 
serpentynach nie zmniejszając absolut­
nie szybkości na krawędziach przepaści. 

Najniebezpieczniejsze zakręty nie ma­
ją żadnych oszalowań, tak, że nawet 
największym śmiałkom tańczyły dusze 
na ramieniu. Widoki jak z bajki. Na 
'dnie przepaści wiją się srebrnemi wstę­
gami 

rwące strumienie, 
tu i ówdzie kaskady wody padają z szu­
mem z zawrotnej wysokości. A flora? 
Poprostu raj dla botaników. Rzucają się 
przedewszystkiem w oczy różne odmia-

prześliczne pawie 
popisujące się tęczą swego upierzenia. 
Pawi jest zgórą dwadzieścia i jeden wspa­
niały moufflon (kozioł górskij z pochwa­
mi skórzanemi na cennych rogach. 

Widocznie dobrze mu się spało vr 
ny kaktusów na które chętnie posa- i S • & t Y Ż \ U m ° r ™ a " ^ y c z a j n y , 
dziłbym panie opóźniające nasz wyjazd i f u ' * 8 k a c z e J f l k a t ? z l o ł k l - a 

1 1 I stę zmęczy urządza sobie prysznic. z przystanków górskich- Pani l e n a t o r ! vtfm\s Sil. 
Kisilewska z Kołomyi, zapalona ko- i Z t l^Tf y°ga™ w blaszany base-
lekcjonerka okazów świata roślinnego i J * Ź Z l t ^ T f T ^ . ^ . ^ T 

. _* j w * . zrzuca go z gwoździa tak celnie, ze uwija się jak fryga wśród tej zieleni, za­
chwycając się każdą gałązką, każdym li­
steczkiem. 

Co kilka kilometrów mijamy poste­
runki żandarmerji francuskiej . Cennych 
objaśnień udziela nam ksiądz-prelegent 
Kneblewski. 

Wreszcie 
wjeżdżamy w niebezpieczny pas, 

w strefę działań wojennych francuskich 
wojsk kolonialnych- Dowiadujemy się 
iż na dwa dni przed naszym przejazdem 
na jednym z zakrętów padł nagle strzał, 
a kula zabiła na miejscu legjonistę. Spraw 
cy nie schwytano. W pewnej chwili mija 
nas patrol konny Legji Cudzoziemskiej. 
Witam ich po wojskowemu, Oficer uśmie 
chnął się, zasalutował i ubódł konia 
ostrogami. Rumak ruszył z kopyta, a za 
nim inne konie. 

Autokary wspinają się coraz wyżej. 
Mijamy jakieś osiedle arabskie przyle­
pione do stoku góry. Hen wysoko nad 
btedniutkiemi chatynkami wiszą jak 
miecz Damoklesa długie paluchy 

dziwacznych zrębów. 
Wydaje się. że za silniejszym podmu­
chem wiatru oderwą się od masywu i 
runą w dół wprost na głowy śmiałków, 
którzy odważyli się pobudować tu swe 
osiedla. 

Wreszcie autokary zatrzymują się. 
Chwała Bogu... Jesteśmy u celu, w Casba 
-Asni n a wysokości 2.500 metrów. 

Caisba-Asni to uroczysko z oryginalną 
kawiarnią arabską. Kilkanaście stolików 
i krzeseł poustawianych w cienie drzew 
i wszystko..- Nie... Są jeszcze 

basenik spada mu prosto na grzbiet 
całego oblewa go wodą. Tu w tej Casba 
-Asni wypi-łem pół szklanki 

Oryginalnej herbaty arabskiej, 
którą mi podała młoda, służąca Fatma. 
W Marokku Fatma to służąca, a Achmed 
— robotnik. Są to najpopularniejsze imio­
na arabskie, a ponieważ Europejczykom 
przypadły do gustu, więc wysługują się 
niemi w życiu codziennem. 

Chociażby i służąca nosiła inne imię, 
dla Europejki jest Fatmą i basta. Otóż 
taka właśnie Fatma chciała zabić we 
mnie pragnienie. Cóż kiedy herbata 
arabska nie miała zupełnie smaku herba 
ty, 

lecz zwykłej mięty. 
Pijąc zdawało mi się, że jestem w 

knajpie i ciągną przez słomkę peper 
mynt. Dowiaduję się iż Arab przepa 
da za taką właśnie herbatą, a idąc w 
pole do pracy, przytracza mały czajni­
czek do paska, zawija szczyptę esencji 
w papierek i gdy trzeba, gasi pragnie 
nie. 

Szczerze powiedziawszy marokań-
czycy nie przejmują się pracą i kiep 
ten chlebodawca, który robotnikowi 
arabskiemu 

zapłaci zgóry 
za wykonanie pewnej czynności. Arab 
popracuje dwa, trzy dni i ucieknie. Ce 
ni przedewszystkiem wolność i gdy tyl 
ko może, w pełni z niej korzysta. Na 
mieszkanie gwiżdże-. Śpi pod golem 
niebem, a gdy poczuje głód, zrywa z 

pierwszego lepszego drzewa soczysty 
owoc. Wydatków na siebie prawie że 
niema, więc poco pracować?.. 

Po nasyceniu oczu cudnymi widoka­
mi, opuszczamy Casba — Asni i wra­
camy do Marakech. Po drodze autoka 
ry zatrzymują się przed „tombeau de 
cherifs". Grobowce dynastii szeryfów 
saadyjskich, wybudowane w wieku 
>XVI-ym pełne są ornamentów i napi. • 

sów. Architektura arabska- mury pokry| TOkf,*..tr5_wiennych-
te drzewem i fajansem. Sufit spoczywa 
na 12-stu marmurowych kolumnach- a 
na dziedzińcu oczy podziwiają 

piękne rzeźby gipsowe. 
W mroku grobowców leża sułtani i 

sultanki pod marmurowemi wąskiemi 
trumienkami, które są jakby wiekiem 
właściwego grobu, gdzie spoczywa 
snem wiecznym ciało. Cisza ponu* 
rych pustych sal przytłacza nas, to też 
jak na komendę odddychamy z ulgą na 
widok roześmianych, słonecznych ulic i 
gotowych do odjazdu autokarów. 

P. Marjan Kawka wyjmuje zegarek 
i chwyta się z rozpaczą za głowę- Oka 
żuje się, że już najwyższy czas je­
chać na obiad do hotelu tembardziej, 
że zaraz po obiedzie czeka nas 

droga powrotna do Casablanki. 
I jeszcze coś,.. P. Kawka w sekre 

cie wyznał mi tajemnicę- o której do 
tąd marzyłem we śnie i na jawie. 

— A więc, panie redaktorze, dziś o 
godzinie 11-ej wieczorem na okręcie 
zbiórka tych, którzy chcą zażyć emo 
cyj — dobrze?-., 

— Doskonale — odpowiadam z entuz 
jazmem ~~ natychmiast po kolacji, zbie 

•|-ram paczkę zuchów. Jakże sie cieszę, 
że pójdziemy do... 

— Pst., Panie idą,-, Resztę omó 
wimy na okręcie. 

P. Kawka uśmiechnął się znacząco 
i wskoczył do pierwszego autokaru. 

(d- ć. n.) 

używanie głównie mięsa, które pochodzi z 
mięśni zwierząt (polędwica, rozbef, schab 
z wyłączeniem narządów wewnętrznych 
(mózgu, nerek, wątroby, flaków) t j . czę 
ścl zawierających składniki najbardziej 
wartościowe: spożywanie cukru w postaci 
produktu przemysłowego — z pominięciem 
naturalnych źródeł tego składnika (miód, 
owoce), zawierających cukier w innej for 
mie, bardziej przystosowanej do potrzet1 

organizmu ludzkiego. 
Nowoczesna kuchmistrzyni może sob 

pozwolić na znacznie mniejszy od swej p 
przednlczki wysiłek w pracy fizycznej, n« 
bowiem do dyspozycji wielkie udogodnie­
nia techniczne, oraz olbrzymi postęp » 
dziedzinie handlu teml środkami. Jednak 
wzamian za to musi znacznie więcej u-
mieć 1 wiedzieć musi dokładnie, zdawat 
sobie sprawę z procesów, jakie zachodzą w 
organizmie ludzkim w związku z Jakością) 
ilością 1 sposobem przyrządzania pokar­
mów. 

Właśnie wykrycie tego związku jesl 
przedmiotem dietetyki czyli nauki o odży­
wianiu. 

Jeszcze doniedawna dietyka uchodziła 
za naukę ścisłą. Wydawało się, że dość 
jest wiedzieć, ile kaloryj czyli jednostek 
cieplnych trzeba dostarczyć organizmowi 
ludzkiemu; dość obliczyć, ile tych kaloryj 
może wyprodukować każdy ze składników 
pożywienia, aby ułożyć równanie matema­
tyczne, a według niego — 

całodzienny jadłospis, 
i Jednak dalsze postępy wiedzy poważnit 
' zachwiały tę „ścisłość", podały w wątpli­

wość „dokładne" przepisy. Bo oto okaza­
ło się, że kalorje — to jeszcze nie wszyst­
ko. Że do prawidłowego funkcjonowania 
potrzebne są organizmowi ludzkiemu naj­
rozmaitsze składniki, które nie mając żad­
ne] wartości kalorycznej, posiadają Jednak 
ogromną wartość Innego rodzaju 1 stano­
wią o zdrowiu, a nawet o życiu człowieka: 
do składników tych należą sole mineralne, 
kwasy organiczne 1 witaminy. Okazało się 
dalej, że budowa Jednego 1 tego samego 
składnika pokarmowego jest różna w róż­
nych produktach: że naprz. białko zwierzę­
ce różni się bardzo od białka roślinnego. 
Jedyny wyjątek stanowi roślina strączko­
wa „soja", której białko jest w swej budo 
wie bardzo zbliżone ido białka zwierzęce­
go, że znaczne odchylenia wykazuje nawet 
budowa białka, zawartego w różnych orga 
nach zarówno zwierzęcych Jak roślinnych, 
że ogromne, dopiero w ostatnich czasach 
docenione znacznie, ma świeżość produk­
tów, gdyż skład Ich chemiczny 

ulega szybkim zmianom. 
Dla przykładu przytoczyć można Jajko, 
które jedynie w stanie Świeżym do 5 dni 
od zniesienia, zawiera tak bardzo potrze­
bną organizmowi lecytynę (związek fosfo­
ru). Okazało się także, że wszystkie sole 
mineralne, zawarte w warzywach i owo­
cach I że sole te rozpuszczają się w wo­
dzie; że niektóre ważne składniki, jak wl 
tarniny, ulegają rozkładowi pod wpływem 
wysokiej temperatury; że strawność pokar­
mów ulega zmianom w zależności od spo­
sobów Ich przyrządzania; że sposób poda­
nia potraw, ba, nawet Ich ułożenie na pól 
misku 1 mniej lub bardziej estetycznego 
przybrania — wpływa na... wydzielani* 

Nowcfiesna pani domu — bez względu 
na to, czy własnoręcznie przyrządza stra­
wę dla swych domowników, czy też czyn« 
ność tę powierza pomocnicy, musi 

znać zasady dietetyki. 
Musi wiedzieć, że różnorodność pokar­
mów, ich świeżość, właściwy dobór i u-
miejętne, nie pozbawiające składników 
przyrządzanie — to wskazania nowocze­
snej wiedzy o odżywianiu. Znajomość tych 
wskazań, umiejętność ich stosowania — 
stanowić może o zdrowiu ludności całegc 
kraju. 

jest 

PODSŁUCHANE. 
PRUDERJA. 

Siedemdziesięcioletnia Matylda 
starą panną-

— Nie masz pojęcia, mój drogi " 
zwierzała mi się któregoś dnia — jak 
bardzo chciałabym mieć radjo. 

— Dlaczego więc ciołeczka nie kupo 
je sobie aparatu? — zapytałem. 

— O, nie. To zupełnie wykluczone. 
Widzisz, kochany, u mnie ściany są bai 
dzo cienkie a moi sąsiedzi, słysząc 
głos speakera, mogliby przypuszczać, że 
przyjmuję jakiegoś mężczyznę. 

W SADZIE. 
Sędzia: — Co to ma znaczyć? Oska* 

żony cofa swoje przyznanie się do wi* 
ny? 

Oskarżony: — Tak, panie sędzio. MÓJ 
obrońca przekonał mnie, że jestem nie­
winny. 

Rędafctot oaozekufi! FraBctezek Riołjg^ 
Odbito w drakami Władysława Stypulkowskiego 

v Ł t fe i Pl»trk«r»k* Isfi arniki durniej gattla 2>/ Za redakcję odpowiada- Roman Furmariskt. 
Z* wyrjawnictwo. odpowiada; Władysław Stypułkowsfl 


